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Ktdakcia. itawadika 1. - 1 eUiooy : 
138-28. 182-48. 102-28.— Administracja 

Piotrkowska U. — Telefon 102*29. 
Radiktor i jego zastępca przyjmuj* od 

Jodsiny 1 do 2 po południa 

Warunki prenumeraty: 
PRENUMERATA mlejicow. s od-

: koieoi numerów w edmiatetracfł 

Odnoszeni* do domów — 40 u 
l*renirmer»ta tamicjscowa SzL — 
^rt numer a ta zagraniczna 4 i l 50zi 
Artykuły naoeUaM bez oznaczenia 
tonorarium uwalane są za bezpłat
na. Rękopisów zarówno użytych Sak 

|_1 włrroontrych redakcła nie rwraca 

Nowi zwycięzcy Atlantyku. 

Już Marco Polo, wet*! 
dróżnik z XIII stulecia 
da o szczenić Falasja, a l 
wozdań Jezuitów, ktofl 
XVI i XVII wieku osiedli 
Abisynji wynika, że t w ^ 
ni samodzielno. rządzoMJ 
własnego księcia pańsj l 
re często toczyło walki 1 

z sasiednienii szczepy 
O pochodzeniu ich tłg 

mo prawie nic. Ł 

Jedni odnosili je do 
gdy król Salomon wysfl 
ty do Ofiru po złoto; m 
czano, że część załogi t l 
tów osiadła w Afryce, A 
ła się z tubylcami, ale ZW 
ła swoją religję; najdnw 
nak trzeba, że dotychejj 
dało sic napewno s f l 
gdzie leżała cudowna krij 
firu. ^ 

Inni szli w swoich pfM 
czeniach jeszcze dalej i i 
dali, że Falasja są p ó j 
Izraelitów, którzy ucicPl 
prześladowaniem faraofl 
W XVIII i XIX stulecia i 
ci podróżnicy opowiadali 
kaniu z tym szczepem,*1 

giej połowie zeszłego* 
wiele pism europcjskicŁ 
o nim interesujące szciĄ 

W roku 1853 zjawi-T 
między tymi żydami 
pierwsi protestanccy n i l 

Zajęli się nimi szetf 

CZtonków ' r o ^z i ^ " C o l u m h ' » N . •» Mrym w [dokonali lotu z Ameryki do Europy. Jnadyjscy piloci Boyd I Connor. którzy 
Przywieziono z Abisyi t < a a S ' 8 C n a m b e r i l n 1 Levloe Obecnie po raz drugi przeleciał przez [dokonali przelotu 
młodych Falasjów i \ w ^ ' A , , a n ^ k d o E u r o " y - u d o , u d w a » k * 

nauczycieli ^ 

Lódź, Wtorek 4 listopada 1930 r. 

Ceny ©głoszeń. 
Przed tekstem Ł l I-a strona 35 p. 
ca w. m/m 1 tam. strona 6 tam; v 
tekście 35 er.; nekrologi 20 er.; z* 
zwyczajne 25 u.\ drobne 12 er za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 er,; najmriejsze ogłoszeni* 

1.20 zt.; dla bezrobotnych 1 t l 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
dr olej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drozd 
Za termin druku administracja nie 
odpowtada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Strzały do policji oa Pi 

(1.) 

S i t t s S S N W s K a zbrodnia kmiotka 
&¥!XgSffiSą ^"»ata za zlicytowaną ziemi* 
podniesienie tego szcz<l6dl, 4 j j s < 

dowskiego. f °raisz 

Warszawa, 4. 11. (Od wł. 
kc r.) — Na Placu Bankowym ko 
rr.uniści warszawscy dokonali 
wczoraj wieczorem zamachu na 
resterunkowego policii F?!'ksa 
kuryłko, jako odwet za zatrzy
manie dwóch wywrotowców 

Tło tego zamachu przedstawia 
się następująco: 

Na Placu Bankowym zebra
ło się wczoraj o godzinie 7 wie
czorem kilkadziesiąt w y osików 
którzy zgrupowawszy się na cho 
dnikach poczęli wznosić głośne 

okrzyki antypaństwowe. 
Następnie ruszyli oni w kierun
ku więzienia przy ulicy Długiej, 
aby tam w dalszym ciągu demon 
slrować. Po drodze natknęli się 
na policjanta Feliksa Kurylke, 

W 

m 
Policjant i student ranni. 

•opada. - - W dniu 

Teatr Rewjl 

„Dobry Wiec 
Ł-j—ym wieś Jv.ef>w gm. ."stówek, w i>( wicie pi'.»tr-kk«m,by?4 teren s 1 bestialskiej zbrodni. 

. J jWarz r.icjaki M L h'.ł ']«• przcd '"icsiaccm z r" 
0L K o p e r n i k a 16. Tel f 1 Jprzedaf.y '̂ ruiit od nicja-
doj.zd tramwajami 5. 6. 8. tj£Jcshwa »raCZ« ^ S k . C -

— -Jpczkoj . .ki nl> M C o P<-, „ . JL*}}* Z C stratą zL-sn; i »«»• Dziś jjodr. S I »ło\Vl, s i ę 7 o i u c ; . „TYLKO D U f e - ™ " ' : ' R V -

" ,Ę z. i .nurka rricz-
1 zaczął mu zadcwic 

, <̂!*ł»i a upadłem. 
KW zbroc.ony kiwli n-

DOROSŁY 
s i ln ię Frączk»wskt 

Wieczorne roxry wUl' r<&. 
.Teatr Miejski: — Swtety pW ̂ ierdził u ni-O złamanie 
Teatr Kameralny: — Swl* * Z e ber oraz ciężkie rany 
Teatr Popularayt —Probos^ ̂ Jego przcv'.e?l mo w sta 

bogaczy. 
Apollo: — WteUca parada " 
Bajka: — Pieniądz. 
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J ^Wa znaleźli sąsiedzi. 
W a i y lekarz z Bełchato 

nie beznadziejnym do szpitala 
św. Trójcy w Kalis/.u. 

Zawiadomiona o zbrodni poli
cja wykryła niebawem zabójcę, 
któremu odebrano okrwawiony 
szpadel. 

Bolesława Frączkowskiego 
osadzono w więzieniu. 

kłowego usiłowano rozbroić Zaduszki na S t a r a m Cmentarzu 

Cyrk Stanlewsklcb: - Wl 
eram atrakcyj cyrkow-yck 

Caslno: — Romans nad Rk? 
Corso: — ^ i i V » . ' . .• J 

Capltol: — Poeanta. 
Czary: — Sygnał wśród bu 
Dobry Wieczór: — Tylko 1 . 

•tych. 
Luna: — Katarzyna I. 
Orand-Klno: — Parada m 
Oświatowy: — Gdy mcici?l 

cha — dla dorosłych; 
bez nerwów — dla mlodH 

Kameleon: — Pod znakiem 
Mimoza: — Śpiewak Jazzb»* 
Odeon: — W pogoni za roi 
Palące: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — Najwlę 

kobiety. 
Raj: — Wyspa straceńców" 

nem SUsem. 
Resursa: — Księżniczka Ja*-J 
Splendid: — Niebezpieczny 2 
Wodewil; — W pogoni za 
Zachęta: — Kelner % mo 

restauracji „Raj44. 

w Będzinie. 
Sosnowiec, 4. 11. (Od wł 

kor.) — W dniu dzisiejszym o-
czekiwańe jest rozwiązanie ra
dy miejskiej i magistratu w Bę
dzinie. Tymczasowym komisa
rzem rządowym zostanie p, Rze 
czkowski, 
urzędnik Izby Handlowo-Przc-

mysłowej 
w Sosnowcu. 

1 liuiiy łodzian w głównej alei Sta regn Cmentarza w Dniu Zadusznym. 
x:o:x 

Żagwie sabotażu na Wołyniu 
Zdemaskowany plan U.O W. 

Dźwiękowy teatr świetlny 
„ C A S I N 0 " 

* V « . k a 

Dziś wielka premjera! 

J L m a b a n k y IZŻ ti&£rh?fo 
.Przerzuceniem się na deski scenicine ilustrującym 
<»iieje węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t. 

R a j z a k o c h a n y c h " 

Luck. 4. 11. (Od wł. kor.). 
Ukraińska Organizacja Wojsko 
wa, która okryła się hańbą pod 
paleń w Małopolsce Wschod
niej utworzyła swoje jaczejki 
na Wołyniu dokąd przeniesiono 
żagwie sabotażu. Władze poli
cyjne szybko jednak wpadły na 
ślad zbrodniarzy I aresztowały 
w kilku powiatach 

sztab wołyńskie! UOW. 
Do więzienia rówieńskiego 
przewieziono agorą 20 osób 
między inncml byłego posła 
ukraińskiego Aleksandra Droz
dowskiego, kandydata z listy 
B1 oku Bi a ło ni sko-Ukr a i ński e go 
Antoniego Niwińskiego oraz b. 

członka rówieńskiego sejmiku 
Ostapczuka. 

tym czasie autobusem linji 2 
przejeżdżał policjant z oddziału 
konnego Ludwik Gawroński, 
który widząc Kuryłke w opresii, 
wyskoczył z samochodu i z oo-
nażoną szablą począł płazować 
po głowach wywrotowców. Od
waga policjanta przestraszyła 
do tego stopnia wyrostków, że 
odstąpili od Kuryłki i rzucili się 
do ucieczki, aby tylko uniknąć 
zbytniego kontaktu z roztańjzo 
ną szabłą posterunkowego Gaw 
rońskiemu udało się dwóch 
przytrzymać. Aresztowanych od 
dał w ręce miejscowego poste
runkowego Feliksa Kuryłki. Ga 
wroński mimo, iż przywrócił po 
rządek i rozpędził demonstran
tów, nie chciał jednak pozosta
wić swego towarzysza bez opie 
ki i, zawoławszy dorożkę, — 
wsiadł wraz z nim i aresztowa
nymi, każąc jechać do komisa-
rjatu. 

Gdy dorożka ruszyła, nagle 
posypały sie strzały rewolwero
we. Posterunkowy Kuryłko jęk
nął z bólu i chwycił się za ramię 
Gawroński jednak nie straci! 
przytomności i kazał dorożka
rzowi podciąć konia. 

Przybyła na miejsce wypad
ku posiłki, rozpędziły demon
strantów. 

W czasie strzelaniny ranny 
został £gt 

student Wiktor Wendcl, 
którego przewieziono do szpita 

la św. Rocha. Ciężko ranny w ra 
mię posterunkowy Kuryłko zn=>j 
duje się w szpitalu Dzieciątka 
Jezus. 

POŚREDNICTWO AMERYKI. 

Szkoła tańca 
W.LIPIŃSKIE60TCTC.J-
Wykłady oraz lekcje praktyczne 
Zapisy: 11—11lz i od 6—9 wiecz. 

Hngh Gibson, ambasador amerykan-
>UI w Belgji, przewodniczący amery-
kaiiskle) delegacji na konferencję roz* 
brojeniowa w Genewie, otrzymał od 
prezydenta Hoovera polecenie dopro
wadzenia do zgody między Włochami 
a Francjn w kwestjl rozbudowy floty. 

Wykrycie zakons
pirowane! drukarni. 

Wilno, 4. 11. (Od wł. kor.). 
Nocy ubiegłej z polecenia 

władz sądowych 
dokonano rewizy) 

u osób podejrzanych o należe
nie do komunistycznej partii Z t 
chodniej Białorusi W czasie re 
wizji ujawniono wiele materia
łu kompromitującego. Ogółem 
aresztowano 10 osób, 

W mieszkaniu u jednego a 
komunistów znaleziono dobrze 
zakonspirowaną drukarnię. 

Katastrofa samolotowa. 

publicmołcl 

pg. pow. „Jak w niebie 1* 

J A M E S H A L L '•Biec 

Początek teamów o godi. 4.30 6. 8 i 10 witcz. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w drtlu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.92, w płaceniu 8.90. 

Tendencja słabsza. 
_ • ( ) • - -

Szczątki szwajcarskiego samolotu 
pasażerskiego, który podczas gęstej 

Przerwanie stawu na Odrze. 

WINSZUJEMY: 
Jii łro: Karolowi. 
V. schód słońca 6 . 3 3 . 
/••chód — 4 . 0 . 5 . 
C'ugość dnia 9 . 3 0 . 
• 'bj ło dnia 7 . 0 2 . 
R< ozień 4 5 . 

Pamiętajcie 
walidach 

wojennych 
da: Władysław StypułkoWl^ da; Romag Ftirjnanskj, 

mgły uderzył w komin fabryczny w 
pobliżu Essen w Niemczech, ulegalac 
zupełnemu zniszczeniu. (li) 

Ratowanie mostu na śląsku. 

Pod miastem Brieg (Brzeg) przerwa- [metrów, co spowodowało 
U aie urna na Odrze szerokości 70 | przylecłycfa pófc. 

zalamt Woda i trudem przeciska s!« pod 
mostem groiao w katdol chwili lego 

porwaniem. Mieszkadcy ofcollcznj z I przepychając drąg**~» płynscw net t 
narażeniom zvcla usiłują gv> ratować i kawałki drzewa <|j) 



Bfr. 2. „ r e n o * 

s a n H M n a m u m 

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala. 

ł 6dź, 5 listopada. tA»C**f'il W|S.<ALE ZDĄŹITHCY W KIERUNKU ŁO 
V c':-inach innoludltiuwych na 
s.i i ic Pabja**? - - F««Hutow, 
p. ii.iędzy ws. i Kafduny ' l i t l -

tówck wvdr:RZVŁA s»; 
katastrofa <am .cno down. 

Taksówką, prowadzana przez 
f i l e r a TaJ.;vszi Rapalcżyka, 
i. iiTcszkafe.-, > w \>it j Chał 
i i .watel be*.hatOW>kl Jan Ko 
w.newski, oc :cmiiiaiv inwahd< 
«* pewnej d iv r ! i ukazał s<; na 

Jzi autobus. .">:.;.ER Rapilczyk 
p i / \ wymija.iiu R.iit <B.ISU WPJCŁ 

przydrożn ' ł o t i m 
inwalida Kowalewski Nit*'*); ? 

o,-;! me ciężk.O "bfaż: lia ciata. 
C f-^re wypad 'U R'.'-wieziono 
I. szpitala w ly.S^Hi*""**^ 

Szofer Tadeusz '?apjl<vvi< 
\ : :zedł z ka astioly boz sz\a an 
KU. 

NIEUDANA REWOLUCJA 
PANOALOSA. 

Celny strzał z karabinu 
położył trupem uciekającego 

k o m u n i s t ę . 
Łuniniec, 4. 11. (OD wł. kor.) 

— Stojący na warcie w osadzie 
Bostyń pod Łrnińrem poslcrun 
kowy policji Pawlak Z?trzymał 
z paczką bibuły komunistycznej 
sekretarza miejscowej 

jaczejki krmunistycznej, 
Grzegorza Czajko. Zatrzymany 

stawił opór i usiłował policjanta 
rozbroić. Gdy posterunkowy u-
wolnił się od naoastnika. ten za 
czął uciekać. Wówczas poste
runkowy Pawlak wystrzelił z ka 
rabinu, kładąc Czajkę trupem 
na miejscu. 

Całe SRÓDITIIEŚCIS SKCNALIZDWSI I? ! 
Pozostały jeszcze per^fer e. 

\.6dt, 4 listopada. SPRAWA BU
DOWY kanalizacji w Lodzi POSU
NĘŁA się. MIMO dość TRUDNYCH 
warunków finansowych MIASTU 
o tyle naprzód, że DZIŚ ŚMIAŁO 
już powiedzieć można, IŻ PRA
wie cafe śródmieście ZOSTAFO 
skanalizowane. 

ROBOTY prowadzone NA KILKU 
Jednocześnie odcinkach W PRZY
szłym roku ześrodkowuja SK 
bardziej NA bocznych ulicach, a 
w szczególności zaś POZA MIAS 
TERN, a więc na STAREM ROKICIU 
Km. BRUS powiatu łódzkiego, W 
LUBLINKU Km. WIDZEW POWIATU 
łaskieKO i WE wsi RETKINIA, Kin. 
Brus pow. łódzkieKO. 

W związku z powyższeml RO
botami w wyżej wymienionych 
miejscowościach bawiła niedaw 
no komisja, która miata za za
danie wybranie 

odpowiednich terenów 
pod te roboty i ewentualne WEJ
ście w kontakt z przedstawicie
lami tych gruntów dla wykupie
nia ich przez miasto. 

Jak sie obecnie dowiadujemy 
Magistrat m. Łodzi dokonał już 
zakupu terenów pod budowę u-
rządzeń kanalizacyjnych. 

W STAREM ROKICIU ODKUPIONE 
ZOSTAŁY przez MIASTO GRUNTA JÓ
zefa BEDNARZA za SUMĘ 630 zł. 
30 Kr., W LUBLINKU OD SUKCESO
RÓW ANTONIEGO MARCZAKA ZA SU
MĘ 4AS8.S0 ZŁ., WE WSI RCTKITU 
ZAŚ ODKUPIONO GRUNTA SUKCESO
RÓW MICHAŁA MUSIAŁA ZA SUMĘ 
129 ZF. 30 GR. 

ROBOTY na TYCH NOWOZAKUPLO-
NYCH TERENACH ROZPOCZNĄ SIĘ Z 
WIOSNĄ PRZYSZŁEGO ROKU. 

Gen. Gdrecki 
wyjeżdża do Paryża. 
Warszawa, 4 LISTOPADA. (Od 

WŁ. KOR.). PREZES FEDERACJI POL
SKIEJ ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJ
CZYZNY GENERAŁ ROMAN GÓRECKI 
UDAJE SIĘ w TYCH DNIACH 

do Paryża 
NA POSIEDZENIE MICDZVA!JANCKLEJ 
FEDERACJI b. KOMBATANTÓW. Wraz 
z GEN. GÓRECKIM wyjedzie 14-TU 
DELEGATÓW. 

-:or 

Trze, awanturnicy skazani zostali 
n a d o ż y w o t n e " w i ę z i e n i e . 

Wilno, 4. 11. (Pat.) — W Są I wszystkich na bezterminowe 
dzie Okręgowym odbyła się roz więzienie, 
prawa przeciwko Michałowi i 
Pawłowi Szukalskim i Janowi 
Kapuście, którzy na żąianis 
mińskiego GPU 

dokonali zamachu 
na właściciela majątku Tiumo-
szowszczyzna Jana Kulikowskie 
£o w celu porwania go i odda
nia w ręce katów bolszewickich. 

Ziemianin Jan Kulikowski, 
podczas ostatniej wojny jako do 
wódca oddziału partyzantów za 
dał 

dotkliwe porażki 
niektórym pułkom czerwone) ar 
mji. GPU, Korzystając z bliskie
go sąsiedztwa majątku sławne
go partyzanta z granicą sowiec
ką, obiecało oskarżonym za do
starczenie Kulikowskiego wy
płacić 

30 tysięcy rubli. 
„Zacna" trójka olśniona tak 

poważną sumą, otoczyła p. Kuli 
kowskiego w lesie i pod groźbą 
rewolwerów kazała mu przejść Oeneral Pangalos, b. dyktator OrecJI 
przez granicę. | usiłował wykorzystać wy|azd Ven!ze 

Na szczęście na scenę te na ;Iosa do Angory w celu prol, lamowa 
tknął się nla dyktatury. Spisek został Jednak 

patrol KOP-U, wykryty I Pangalos wraz it swymi 
który awanturników aresztował poplecznikami znalazł się znowu w 
Sąd Okręgowy w Wilnie skazał | wlezieniu. (w) 

x : o : x — — 

0 33 wypadki zachorowań mniej... 
\balka z chorobami zakaźnemi. 

Nr. 301 

Trup mężczyzny na plaf 
Po dwóch tygodniach 

r z e k a w y r z u c i ł a t o p i e l c a 
Łódź, 4. 11. — Wody Prosny i ustaliła, że jest to trup 32; 

zgotowały mieszkańcom Piwo- 'go Romana Gulińskiego. 1 
nic smutną niespodziankę. szkałego na Rypinku. 1 

Oto nad ranem nad brzegiem i przed dwoma tygodniami' »y 
rzeki mieszkańcy natknęli się I jąc się w stanie podchmW miasta Chicago 

nad Prosną — wpadł do n JJJJe SIĘ wśród SZEROKICH PÓL 
utonął. I n a stodoła, ULUBIONA KRYJÓW 

Trupa przewieziono do 

PAN X Z 1 
pa zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
wyrzucone z nurtów na plażę 

o wypadku Powiadomiona 
policja wszczęła dochodzenie i |sektorjum miejskiego. IT^I^^Sów i zbrodniarzy. 

an)iicja przeprowa-4— ł ™ 

Podpalacze fabryki przed s ą d e i f c s 
icja przeprowadza tam ad 

tóu do czasu małe obławy. 
Przy takiej sposobności doko
na ona niedawno dobrego po-

n cnn*ncvmeaO DrOCeSU "u. Wśród zwykłych wló:zę-
Początek sensacyweyu v i 2 e b r a k ó w z n a j d o w a t się 

dzia Kozłowski l jaico * u e elegancko ubrany meżczy 
wie sędziowie: braun B i k t ó r y m i a l z e s o b a r p w e r 

ski. H a , wbę na akta. W kieszeni jego 
Oskarża prokurator i * a l e z i o n o „ d m i s l l ł f c l c e 

ski. Do sprawy wetj j .włamań. Nieznajomy okazał 
świadków. Wobec ozrWLgQ nowodu 
materiału dowodowego] o g r o n i n e z d z i w i e n J e 

trwa prawdopodobni* i ^ ^ ̂  & 

F < w Jaki sposób te kompromt 
f^e przedmioty znalazły się 
' '^o ubraniu. 
lOczywista, iż policjanci ni 
P°wolili się tern d'ziv nein w 

Łódź. 4. 11. Dziś o godzinie 
10.30 rano w Sądzie Okręgo
wym w Łodzi rozpoczęła się 
sensacyjna sprawa 

o podpalenie własne! fabryki 
Rubina, Cukiero 1 Sztajnfarbe-
ra w celu otrzymania wysokiej 
premji asekuracyjnej. 

Za stołem sędziowskim za
siedli jako przewodniczący sę-

Nowy lokal lll-ej lecznicy Kasy Chfl 
Jutro uroczyste otwarć.e. 

go, który mieści SIĘ »w« 
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Łódź, 4 listopada. Jak nas in
formuje Wydział Zdrowotności 
Publicznej — w ostatnim tygo
dniu zaobserwowano znaczne 
zmniejszenie się zachorowań na 
choroby zakaźne. 

Podczas gdy w tygodniu po
przednim wypadków takich za
notowano 176, tydzień ubiegły 
przyniósł 

tylko 143 wypadki. 
Prym wśród wszystkich cho

rób zakaźnych dzierży wciąż je 
szcze szkarlatyna, której zano
towano w ubiegłym tyeodnlu 
83 wypadki (poprzednio 95). 

Dolej idzie błonica (dyfteryt) 
— 25 wypadków (poprzednio 
36), dur brzuszny — 16 wypad
ków (poprzednio 29 wypadków) 
czerwonka — 1 wypadek; róża 
— 9 wypadków, gorączka poló-
erowa — 5 wypadków i wresz
cie odra — 4 wypadki. 

Zmniejszenie sie chorób zaka
źnych jest niewątpliwie wyni
kiem racjonalnej i skutecznej ak 
cjl zwalczania i zapobiegania 
tym straszliwym chorobom. 

Łódź, 4 listopada. Jak Już do
nosiliśmy jutro odbędzie się ot
warcie nowej lecznicy Kasy 
Chorych przy ul. Łagiewnickiej. 

W związku z tern dowiaduje
my się, że lecznica ta nie będzie 
nosić charakteru nowej jednost
ki leczniczej, a będzie to III lecz 
nica bałucka, która 

zmienia tylko lokal. 
Dlatego też I siły lekarskie 

nie ulegną absolutnie zmianie.— 
Cały personel III lecznicy wraz 
z aparatami lekarskiemi I apte
ka przeniósł się na ulicę Łagłew 
nicką. 

Na czele zakładu położnicze-

Nafta w żołądku 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 4. 11. —- W dniu wozo 

rajszym, około godziny 7 wie
czór w podwórzu przy ulicy Li
manowskiego 26, napadnięta 
przez nieznanych sprawców od 
niosła ranę kłutą głowy z uszko 
dzeniem czaszki 37-letnia Kunę 
gunda Zewczak, robotnica, za
mieszkała przy ulicy Sztarka Z 7 
(na Bałutach), 

Zawezwany lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego po 
nałożeniu opatrunku przewiózł 

Zewczakową do szpitala Kasy 
Chorych przy ulicy Zagajniko-
wej. 

W mieszkaniu przy ulicy 11 
Listopada 52 dwuletni Lech Gą-
siorowski, syn plutonowego, po 
zbawiony dozoru, napił się naf
ty. Zawezwany lekarz pogoto
wia ratunkowego, po przeplóka 
niu żołądka, pozostawił chłop
ca pod opieką rodziców. 
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Na 14-stu brudas ft"„^drażnifimc-Za" 
nałożono - C h y b a w ten sposób popa-

Łódź. 4. 11. W czasie J w konflikt z prawem, że 
nich inapekcyj sanitarny* wa,em na rowerze bez świa-
konywanych przez * r 
zdrowotności publlcznel 
tknięto sie na posesje. ifen słowa spowodowały, źc 

z Policjantów rzucił snoj 
pod każdym wrgledem " ( f ! e " a rower i. Jak urzeczo-
najprymiitywntejszym za* "tkwi{ wzrok na znujdują-
hiigjetiicznym. *4RN-Drzv rowewc niewielkiej 

W związku z powyl n '. posiadające! wygląd 
Łódzkie Starostwo OM '"st osobliwy. On. b y l i on;; 
nałożyło ostre kary pl«j ln'e podobna 
na następujących właścic* d 0 ślepycli latarek, 
mdw: rtLa.nvch Przez włamywaczy 

Zajfera Wolfa (Lutom" ^Qto widniała na niej trupia 
30), Fuksa Chaima (DreJJJa. Teraz yicdzieli pt-H-
ska 7), rCliczkowską kogo maja przed sebą: 
(Drewnowska 7), SandiiP • X, jedneco z najbardziej 
jera (Drewnowska 7), M nvch i osławionych bandy-
Szoela (Drewnowska ' ' i ij ."'Cagoskich 
ra Berka (DrewnowskaJ Wzit, gdzie mistrz X doko-
cera Józefa (AleksandfJ .•*««nania. nic znahi .U:no ża ryż, 
29), Laksa LaJmisIa (Bfj *° Siadu, którvbv mógł do-'mat 
ska Nr. 32-34). Opatowi Z x:o:x 
Moszka (Brzezińska 32-3JJ 
Urowa Mikołaja (Fajfra^jł *Ą a f > I ^ 
banowsktego Józefa I ia. • I łt 
5(i). Wartoka Henschi ( • 
11), Zarzyckiego Antom#j 
• o m i e T s k a 22), ł'rzygoń<k 
tefa O l Listopada 44). 
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C Z A R Y Dziś 
premiera! 

Wipaniały podw. 
— program 

esowalf się spadk 

_ „ C Z E R W O N Y J E Ź D Z I E C " 
Potężny dramat Cowboyski 

w roił gł, J A C K H O Ł T 

fy ^ 4 1 ' w y jest człowiek, 
•hći \ n i € Potrzebuje proce-
Jtu-ril ^ to znana i uznana D U S Z E W N I E W O ł & I J n * iąk wicia l n ; 

r « ^ . i k *s6h °? w ' a się ciągle w ten 
L.d«rwr«o m i e d z y l czasu 1 to do 

I I . 
Dr.mat w.pólci. w 10 akt. w-g. paw. Boi. Pruit. W roli j l . ^ 

Zolla Batycka (Min Polonia 1930) Ml .c i . Cybultki, A l i . : . Hal»7W0lni„ 
Pocratak laaniów caditcnnla o godi. 4-aj w toboty nladalala o V\ i e ' A potem gniewają 

Na p larwMy • • » " • »»nT mla|»c najnlłiia. I n 'e Uzyskali nic, ale za 

D Ź W I Ę K O W E K I N U 
m Od wtorko, dnia 4 do pooi.drialku dnia 10 liatopada 1930 r. Ś p i e w a k J a z z b a n d u 1 

Kilińskiego 178. I 

Drugi wielki film 1C0 ° / 0 śpiewno dźwiękowy fenomenalnego aktora i śpiewaka 
A.Ł JOŁSONA Nad program i Podatek: dźwiękowy. 

Początek seansów w soboty, niedziela I lwięta od fjodz. 3,33. w dat powszednie o godł. 5.30. 7.30 i 9.15, 
Następny program: W E S E L E w H O L L Y W O O D . 

V*ii i dni następnych! Potalny dramat p. t 

GDY KOBIETA SIĘ ZAPOMNI'* 
'w ro.cb «!6wnyeh: M A J A J A C O B I N I I F B A N K L E D E R K B 

K r d t k f e okrsś lsn ła f i l m u . Idź młodoić do młodości.. Rywalki. 
Kaldany rratz.ń.kia. Tra«sdja starzejącel sie kobiety Młodość iwycuśa. 
W oiórkach niskleilo plalła. doznanie młodojo porucznika w którym zako
chuje się oa zabdl. Po 20 latach malt.ństwa. Zdrada.. Hlm ten trzyma wi

dza w nieustannym napięciu od początku do końca. 
Początek geansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o godz 12-

Z A l y f l J ^ T A 
Ł ó d ś , u l . Z g U r a k a Nr . 26. 

Orkiestra pod kier. I. Stefańskiego. 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Zaopatrujcie nią zawczasu w reszkt 
towarów zimowych i biel ln ianych 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam równiet po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne l weneryczne, 

leczenie d i a t e r m j ą , 
d ja ta rmokoaf fu lae ją 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l . 170-50. 

Przyimuje ed 1.30 do 2.30 pp. ad 5-1 
w niedzielę od g. 11 — 1 w pot 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232, przv Dworcu Południowym 

c: zas przyiazdu (odz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Br. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych 1 moczopłclowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128-98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od T. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pol. 

Dr. H E L L E R 
Cburobf skórne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
'rzylmute do iu rano 14 — 8 wlecz 
• nledz. II — 2 po pol Panie 4—6 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

PREZ£RWATYWYB 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektrotcrapią 
ul. Południowa Nr. 28. 

tal. 2 0 1 - 9 3 . 
od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

N I E W I A Ż S K I 
ul . A n d r s a i a S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyimuie od 8-11 I od 5 • 9 po pol 
vV niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Ccgielniana 25. tel. 126-87. 

Specjalista chorób skórnych I wenc 
rycznych. Clektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Pr?yimuje od codz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I świeu od 9 do 1 w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
specjalista chorób osza, nosa, gardła 

I plac. 
Przylrruje od 12—3 I 5—7. 

34 10— I I ł od 2 — a w Lecznicy 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych 1 mocsopłciowyeb 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
pr.ylz.ol. 8-10.12-2 i 5-8 w niedziele 

i lwięta 9—1. 
Dla pań oddslelsa poczekalnia. 

Dr. J. N A D EL 
AKUSZERJA 

CHOROBY KOBIECE 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Fomor iks Nr. 7, tel. 127-84. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
( • • k a r i y . i p a i ] a l 1 • t ó W 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
•d 11—13 I 3—3 przyimuie kobieta 

lekarz 
w niedziele i lwięta od 9—3 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydalelia sa 

syillis i tryper. 
Roniflllatji i Bsorfli.gi.ni I orologlin. 

Gabinet iw ia t io - l ecan icsy . 
Kosmetyka l ekarska 

Oddzielna pocaekalaia dla kobiet 
PORADA 8 cl. 

JDojJ.0rzystał trzeci. 

Ogłoszenia d r o l < « - ^ s ^ 
SAMOCHÓD Espez okazyJ"* j w I pozostawił 6 mi-
do sprzedania, Odansta 83. ̂  " a p : ^ f y c n 

OTOMANĘ skrzynkowa, toft^^S. ™f} »n 

iankę, otoman, używaną. robfCK; l?T**Z. 132 lat. Ody na-
lidna, tanio sprzedam, 
Kilińskiego 160. 

robu oraz przyjmuje wszelW* 
wlenia, przeróbki, odśwleia^k^.j 

P«ten ' k o s z t y u r o s J y d 0 

, , v' t BrrJ ' ż e 2 6 mHjonów ra 
oo LITRÓW -Tbofowe^^ocen te rn każdy spadko 

dzienni* % dostawą na irteJf"L • których licrhi wirrrete 
nie sprzedać majątek ̂ f*** ZmtrZyZT 
ZAKŁAD taplcerskl B-cl Oabjpiclte , k ° 25 złotych, 
wrót 8, poleca mebla wlasndją^j 1^ znakomity powłe-
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I Z A A K K L I M al. Wólczańi' 
zgubił książeczkę wo|skow« 
w Kaliszu. 

X ' U * MILLS. 

s z a f i r 

ski. 

p w y 
Przekład autoryzowa 

PRZYBŁAKAL sie) bkUy pi^J. 
neimi batami na słowie. Do 
u Icka Alzeubarta, ul. Dolna n 
zwrot ero kosztów. J\ 
MIECZYSŁAW STARCZY.*ff M ^ ' 7 ^ ' - pc;'«-ku. 
.nleszkaiy w Lodzi, Balu^Jl^re a l e *'awny l-.iż rzeźLIarz 
Nr. 3, zagubił portfel z metr>̂ Vzy ' omieszkały w Paryżu, o-
ołąg rejestracytay, totsamo^ BEJC ° d cesarza Annamu propo-
rowerową Nr. 7015. ^Ai nQ^ r y r 2 e źbienla posa«ii hozini 
PRZYBŁAKAL si« pies m»»J .Ody b y ^ i ą t y n l w t y r T I k r a , u " 
podpalany. Ul. Krucza Nr. # fc^eni. I:, 

ZAKTY praca nad wy-
- r» D

 e m PODlersIa b^a i .v ban 
F%T , y s k I e Ko. otrzyma! teleto-

POTRZEBNA dziewczyn » % ,ne .Uwiadomienie od ml -dej TO 
nlem. Gdańsk, Nr. 5, PFTJ^tfJ^ T a m o r l e v a k f ó r e , 

tn wimiWy .r*1*1 °d trzech ! trzech lat, że clicia-
ui. M a W T ^ m ; ł ^ 1 ! m zobaczyć. NJedługo 

KUCHNIA I pokój do wyf*Tv s i c 

ran u gospod ar za. ul. Maltoo*f' ^ 
przy Aleksandrowskiej. S ^Mz£. 

»^«*Ui C r

 Z | 

„KaP SKRADZIONO w kinie 
2-go b. m 
mentaml 
sandra. Szczególnie wai*' 
świadczenie wojskowe 508. 2 
się o zwrot chociaż wymW 
kumentów 
ODNAJME pokój umebiow^ni^Jechąj o k r e t e m " d ^ 
nem wejściem dla 1 lub 2 N' 
ołlcymie. W. Zamerrhofa 16 t 

ziawił a się w jego -.lelicr i 
j n t ^ I a swemu dawn 

portfel t pl«lod.VN ° TV' 
ną nazwteko N ^ P r z e , " ^ ^ n*wi,z.-

T vm t, a n a R^lerza 
lf«I)ie.Lt

ar°ne-n 
z rze-

>'[ ̂ ry okazał się 

a t . " ••••yiciii uu .-ajgom, 
°chln Z m a r a e d y t e P°"t>d7iły 

Julja słyszała, że M<»-
"in. , '^ s i e na dwr, MIESZKANIE duże słoneczn* 

najęcia. Wiadomość: TAUF**?* T 
aospodarz? fe^^forje 

R^róy l klejnoty. Z ! , n i n i w n , ą 2 

cesarza An-
„ oponowała mu, że po,e-

a<lzin_ . r azem. ahy odzyskat 

el Zelandii. 
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|Nr. 30J 
Sir. 3. 

)sny 
wo-

jicm 
sią 

ny, 
żę 
dku 
ie i 

ustaliła, że jest to trup 32-̂  
go Romana Gulińskiego, W 
szkałego na Rypinku, 
przed dwoma tygodniami fl^. 
jąc się w stanie podchrflł*^ pobliżu miasta Chicago 

bryki przed s ą d e i l ^ K s S Ł 
* r . i o n a niedawno dobrego po-SacyjnegO pr'OCQSU wu. Wśród zwykłych włó;zę-

dzia Kokowski i jako asj S ^ ^ w znajdował się 
wie sędziowie: Braun i » %JrfnCko "brany .nezczy 

k , v «• wory miał ze soba rower 
Oskarża prokurator W EJ?^- W kieszeni jego 

ski. Do sprawy ^ Ł p ^ s łużce 
świadków Wobec o*rOt» *J^N iezna jomy okazał 
materiału dowodowego - 2 ° 0 ^ o

w

m ° d u

 A , . . 
wa dziś się nie skońcit' ^ 0 « n e zdziwienie 
trwa prawdopodobnie d«» **iadczyl w sposób nader 

•nowczy, że niema pojęcia o 
' w iaki sposób te kompromi 

?C e Przedmioty znalazły się 
''e&> ubraniu, 
Oczywista, iż policjanci nie 
•łowolili się tcm dziwiłem wy 

go. który mięsu "jeniem. Badali dalej m$*czy 
nowej lecznicy na ul. U F l . zapyta„ go -zv już był ka 
klej, stanął dr. Polakowscy. z n o w u p o p a d f nio/najomy 
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rnie 
!gO-
się r\A 

•be-

kiej 
za-
se-

lecznicy r 
czyste otwarć a. 
do-
ot-

asy 
ciej. 
uje-
izie 
OSt-
ecz 

;kle 
s.— 
raz 
ite-
iew 

:ze-

9. 

ftSY 

ko

l i 
Ga

po 
laf-
)tO-
ika 
op-

n a l o ł o n o 
Łódź, 4 

nich inspekcyj sanitam: 

PAN X Z TRUPIA GŁÓWKA. 
Niezwykły połów policji. 

prowadzić do osoby sprawcy. 
Tylko jedno odkrycie czynione 
zawsze. Oto w pub żu miejsca 
zbrodni, na jakimś przedmiocie 
wyryta była stale trupia głów
ka i wielkie X. W ten też spo
sób otrzymał tajemniczy ban-
n - ta nazwę „Pana X". 

Dalsze poszukiwania okazały 
;'C mister X prowadził życie po
dwójne, był bowiem również lii 
.-ynierem i posiadał w Sunder-
stown wspaniałą wil.c. Wresz-
. ie powinęła mu s t noga i do-
s v ' się w ręce korzącej spra
wiedliwości. 

Piękna żona naczelnika stacji. 
Niewesoły finał komedji. 

Historja, którą opiszemy, mo
głaby się stać w znaczniejszej 
z(,ści doskonałym tematem dla 

k ;medjopisarza. 
Oto londyński urzędnik kole

jowy. P- Jerzy Boi 'e młodzie-
mtc bardzo przystojny i elegan
cki, został przeniesiony z po? 

\\;-du opieszałości w służbie do 
m.1łe. mieściny' Thorthon. Przy
bycie wytwornego kawalera 
wywołało 

istna rewolucję 
w sercach przedstawicielek płci 
pięknej. Niebawem poczęty się 
liczne zawikłani.i i awantury, 

Kulisy japońskiej t r a g e d i i na Formozie. 

Wśród dzikijElt^inaczy g łów ludzkich. 
M o z o l n a 

Na l4-stubrud8*Sm i W w l c i c 

, I C h v b a w ten sposób popa
l i . W czasie JP w konflikt z prawem, że 

a,em na rowerze baz świa-
konywanych przez " 
zdrowotności publicznej '»słowa spowodowały, żc 
tknięto sie na posesje, z Policjantów rzucił sooj 
pod każdym względem u* " e "a rower i. Jak urzeczo-
najprymitywniejszym z** wzrok na znajdują-
hiigjeniiczinym. , D r ż y rowerze mewiclkiej 

W związku z DOWP r n i

; posiadające) wvgląd 
Łódzkie Starostwo OtJ ; osobliwy. Otc b y l i on;-, 
nałożyło ostre kary p i * , n 'e podobna 
na następujących właścle* do ślepy C U latarek, 
mów: i ter f a . n y c n Przez włamywaczy 

Zajfera Wolfa (Lutów *ato widniała n.i niej trupia 
30), Fuksa Chaima (DreJ w*a. Teraz vicdzicli pi li
ska 7), Kliczkowską ] J3 v

k °Ko maj.i przed sobą: 
(Drewnowska 7), S a n d t g • l \ Jednego z najbardziej 
jera (Drewnowska 7). H» ,vch j osławionych bandy-
Szoela (Drewnowska 7/ ' j.c^'cagoskich 
ra Berka (Drewnowska* ^J^e. gdzie mistrz X doko-
cera Józefa (AleksaodlJ .*'«nania. nic znal* i . no ża 
29), Laksa Lajbusta (BJ 8 0 śladu, któryby mógł do-
ska Nr. 32-34). ,Opato«fl Z x : 0 : x 
Moszka (Brzezińska 32-3«J 
larowa Mikołaja (Fajfra^JJ 
bnnowskiego Józefa {~-sa 
5(1). Wartoka Henschi ('l 

'i^Z%%^Są^MLL się spadkobiercy biskupa. 

Łódź, 4. 11. — Depesze do
niosły przed kilku dniami z To
kio o krwawem powstaniu, ia-
kie wybuchło na wyspie Formo 
zie przeciwko Japończykom, — 
przyczem 

około 200 urzędników 
i policjantów straciło życie. 

Ta krótka wiadomość nie od 
zwierciedla w całości dramaty
cznej walki, którą od wieków 
toczą pierwotni mieszkańcy tej 
wyspy, t. zw. „łowcy głów ludz 
kich" przeciwko kolejnym na
jeźdźcom. 

Wysokie góry przerzynają 
wyspę od północy do połudn;a 
na przestrzeni niemal 400 kilo
metrów. Gęste, zdrowe lasy po
wiązane lijanami, ozdobione tu 
i owdzie palmami pokrywała 
zbocza gór, których wysokość 
dochodzi od 3000 do 4000 me
trów. 

Doliny są błogosławione pod 
względem urodzajności. Na pół-
nocny-wschód od Hong-Kong u-
dają się tu 

banany, ananasy, 
ryż, trzcina cukrowa, gdyi kl i
mat jest napoły tropikalny. — 

m i s i a 
daje 

^ i l i z a e y j n a . 
tu Szczególne bogactwa 

drzewo kamforowe. 
Od roku 1895 wyspa należy 

do Jajończyków. Ludność malaj 
ska zamieszkuje niedostępne pu 
szcze wnętrza wyspy. 

Każdy, kto chciał dostać się 
do nich 

tracił życie 1 głowę 

strachu, że nikt nie odważył się 
nawet pomyśleć o zajęciu ich sa 
dyb. 

Dziś zamieszkuje Formozę 
ogółem około 140.000 Malajczy 
ków. Od dolin i portów są oni 
oddzieleni rodzajem 

muru granicznego 
wzniesionego przed wielu latv 

Dzięki temu, Malajczycy po-1 przez Chińczyków. Na tern po
trafili odseparować się od wszy 
stkich narodów, zajmujących z 

graniczu, jakoby dla przestrogi, 
że nie wolno go przekraczać. 

biegiem lat doliny i porty i, rzu-1 znajduje się wielka, wspólna mo 
cić na obcych taki koszmar igiła, która kryje w sobie zwlo 

Tancerka CiIIy. 

pew. Boi. Prnia. W roli (I. Ladwll 
1930) Ml .c i . CTkultki, A l i . i . liii 

lodł. <••) w soboty m.d i i . l . • f i te »• A potem gniewają 
•m e«ny mi.ue n.inii . i*. J m e uzyskali nic, ale za 

1 3 2 l a t a 
*efa l i 1 Listopada 44). CJ^Hiwy 

nie potrzebuje proco-
Jest 

jest człowiek, 
trze 

to znana i uznana 

ik »sK?wia się ciągle w ten 
Pieniędzy I czasu i to do 

I 
9. 
rdla 

dej. 

la 
43 

deh 

pol. 
•84. 
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ZAKŁAD tapicerskl B-cl OabW 
wrot 8, poleca meble wlasfl 
robu oraz przyjmuje wszelki* 
wlenia, przeróbki, odśwleź^^f.jr' 
kladanle firanek. 

|Do«!k.0r2ystał trzeci. 
adczyli tego na sobie Ogłoszenia drol fe r c y b i s k u p a D c m a t r v 

SAMOCHÓD Cssex okazyJ"* < w " l a r ł i pozostawił 6 mi-
do sprzedania, Gdańska 8 2 . ^ ^*'°tych, 

OTOMANĘ skrzynkowa. taP* ^iJ^, ( P r 0 

tankę, otoman, ulywaną. r<* J g ^ . ™ l a t - Cdy na-
lidna, tanio sprzedam. Pri«* ' w y j ! ] ? ^ 0

 d? zgody « wy 
Kilińskiego 160. j ^ sCk- k o s z * y " . r o s ] y d ^ 

• 1 z Z ż e z 6 miiljonów ra 
00 LITRÓW wyborowe^ ^ p[0centem każdy spadko 

dziennie % dostawa na mjejs* K t0rych liczba wzrosła 
nie sprzedać majątek zlemsK Ĵ ^eTri do 300, otrzymał 

25 złotych. 

|śctopisarz angielski opisuje w 
swej powieści p. t „Bleak hou-
se" podobny hlstoryczmy spad
kowy proces. Majątek pozosta
wił pewien bogaty plantator i 
zachodnich Indy^. W r. 1823 roz 
począł się proces, ponieważ 
krewni nie mogli się pogodzić 
w sprawie podziału miłjonowc 
go dziedzictwa. 

W tym wypadku nie dostali 
ostatecznie nic; w roku 1869 za 
przestano procesu, koszty bo
wiem pochłonęły tymczasem 
cały ma.iątek, a nie znalazł się 
nikt, ktoby „dla zasady" 

chciał płacić dalej. 
W roku 1882 ukończono we 

fracusRiem mieście Mampu pro 
ces. który trwał 628 lat! 

W HJszpanjl prowadzony 
jest jeszcze obecnie proces od 
210 lat, którego koszty pochło 

e n s - znakomity powie-męły Już 24 mlljony złotych. 
Marylin Miller, bohaterka wielkiej rewji filmowej 

w naturalnych kolorach. 

ki (bez głów) 250 Chińczyków. 
Pochodzi ona jeszcze z tych cza
sów, gdy Chińczycy (przed 150 
laty) usiłowali zrobić marsz w 
głąb kraju. 

Jedynie nieliczne plemię Tso 
ucywilizowało się i zarzuciło o-
krutny zwyczaj obcinania głów 
swym wrogom. Reszta dzikich 
plemion do dnia dzisiejszego hoł 
duje temu odwiecznemu 

i strasznemu zwyczajowi. 
Jajończycy byli zmuszeni, po 

wielu krwawych stratach włas
nych, pójść śladem dawnych 
Chińczyków i, odgrodzić się od 
nich specjalną granicą. Jeszcze 
w numerze koronacyjnym , Ja-
pan Times" z roku 1928 dono
szono,, że granica ta rozciąga cię 
na przestrzeni 

370 kilometrów, 
i że jest umocniona specjalnemi 
rowami strzeleckiemi zasiekami 
z drutu oraz stałą strażą wojsko 
wą! W ważniejszych punktach 
granicznych ustawiono tu aż 9 
wielkich baterij artyleryjskich. 
W niektórych punktach ustawio 
no specjalne blokhauzy, które 
przy pomocy elektryczności są 
chronione na pewnej przestrze
ni wokoło przed niespodziewa-
nemi wycieczkami Malajczy-
ków. 

Od roku 1910 rozpoczęła Ja-
ponja 

regularną walkę 
z Mala jeżyka mi. Ekspedycje po 
licyjno-wojskowe posuwają się 
krok za krokiem w głąb kraju, 
zdobywając zresztą z trudem 
dla kultury nowoczesnej ziemię 
Formozy i jej bogactwa. Urzędo 
we listy strat japońskich są prze 
tażającel Corocznie ginie tu po 
kilkaset urzędników, żołnierzy i 
policjantów. 

W ostatnich dwóch latach 
postęp kultury japońskiej — 
wzmógł się bardzo poważnie. 
Dziś żyją dzicy tylko w lasach 
dziewiczych, leżących wokoło 
góry Nutata (4000 metrów wyso
ka) jako jeszcze dzikich i niedo
stępnych. Podróż w te okolice 
jest zamknięta. Wszędzie in
dziej można już podróżować o-
czywiście, wciąż jeszcze 

pod opieką silnych straży 
policyjnych i zatrzymując się tyl 
ko w japońskich blokhauzach. 

Japończycy dokonują tu wiel I 

które wreszcie doprowadziły 
do katastrofy. 

Najpierw podbił iJoyle serdu-
s/ko nadobnej żony miejscowe* 
g j ieciwego aptekarz i, u które-
v.. wynajął pokój. Pani <.oićka< 
rz"wa pochwaliła sit \ a*•* vą 
najserdeczniejszą przyjaciółką, 
sędziną, która również oczaro
wana urodą i wielkomiejskim 
szykiem eleganta, postanowiła 

odbić amanta 
przyjaciółce, co się jej też uda
ło. Zkolei ten sam los spotkał 
żonę miejscowego pastora i mło 
dą, o wybujałej fantazji, córkę 
burmistrza. 

A kiedy niebezpieczny urzęd-
• :1< skierował swe zap.i>y ku na} 
piękniejszej z nich, żonie naczel 
nika stacji i zyskał jej wzajem
ność, opuszczone damy porożu* 
miewały się, a znając gwałtow
ny charakter naczelnika stacji, 
napisały doń 

list anonimowy, 
uwiadamiający go o zdradzie. 

Do tego miejsca wszystko 
brzmi, jak w komedji. Lecz dal
szy ciąg jest mniej wesoły... — 
Oto naczelnik'stacji udał się z 
rewolwerem w ręku do rmes:-
kania urzędnika i strzelił do nie 
gc raniąc go poważnie, a następ 
nie sam odebrał sobie życie. 

Historję tę żywo becnie oma
wiają dzienniki londyńskie. 

kich rzeczy. Strzelają i zabijają 
Malajczyków, ale tylko pod pr*, 
sją absolutnej konieczności —« 
podbijając ziemię, piędź za pię-i 
dzią, starają się wypełniać mN 
sję kulturalną, łagodzić dzikość^ 
obyczajów i zwyczajów Malaj* 
czyków. Praca ta wymaga nie^ 
słychanie dużej woli, cierpliwo-* 
ści, zmysłu obserwacyjnego i dd 
kładnego wczucia się w zwycza
je, obyczaje i sposób myślenie; 
dzikich. 

Akcję taką prowadzi specjał 
ne biuro, mieszczące się w Tai" 
koku. 

Ostatnia masakra Japończyk 
ków, o której doniosły depesze, 
jest jednym z krwawych etapów 
pracy cywilizacyjnej Japonji w 
tym terenie. 

I Z A A K K L I M «1. Wólcii 
zg-ubil kftr,l*cikt wojikow* 
w Ktll i io. 

PRZYBLAKAL sie btaiy pie* [ 
neitni łatami na słowie. Do 
u Icka Alzenbarta, ul. Dolna 1* 
rwrertem kosztów. 
MIECZYSŁAW STARCZY*-"11 

MILLS. Przedruk wzbroniony. 

* a f i r o w y p a j ą k 
mieszkały w Łodzi, Baluc^oofę 
Nr. 3, zagubił portfel z metry*^ ^ y n , ' , i a m , « z k a ł y w Paryżu, o-
oiąg rejestracyjny, toisamotf 
rowerową Nr. 7015. 

ski 

1 , 8 ^zer. 1- pc-
0 ( Jy. ale 

' i T A U . 

stawny hż rzeźLiarz 

° d cesarza Annamu propo-

PRZYBLAKAL sie pies ma^i Ody e

b v

ś . W l ą t y n l w tym kraju 
podpalany. Ul. Krucza Nr. # TNeni- 2 3 ) 5 ( 7 w* n a d wy" 

j3efi" n i e m Poolersia bogat-**" ban 

POTRZEBNA dziewczyna * % fe^ladomienle od r.:l -dej żo 
nlem. Odańska Nr. S. p r a l B * ^ ^ ? Tamorleya, Julii kforej 

eta KUCHNIA J pokój do w y i ^ J « , l a i o d *« 

przy AleksandrowskteJ. ^f^^ieril^"8 s l e w "ieiler rae u gospodarza, i i . Malloô rern ^ n . ' m zobaczyć. Niedługo 
;*ied 

sandra. Szczególnie wa*rr« %t','wrn ba 

: n e ^ a f a swemu dawnemu pla-ł̂J?". a doratoro .vi. o 
SKRADZIONO w kinie „Kap' 
2-go b. m. portfel z P t a i l e d ^ ^ ^ T T ' ° T*' 
mentaml na niwisko N^£,° 5. n o, ."• " ' " ^ 

Szczególnie wa*n« * > > ^ B f ą ^ RMerza z rze 
świadczenie wojskowe 508- . 
sle o zwrot choctae wymfe"1"^ ° d c 

t l > i e s k | m

 0 n e ' 1 1 ' " Ptakiem. 

nlstrsfJ^C.^ia^?? T^L UI R°" 
ODNAJME Z ^ i ^ ^ Z ^ ^ 
nem wejściem dla 1 lub 3 ^ik^Z. Szrna 
oficynie. Ul. Zamenhofa W i 
MIESZKANIE dnie sloneezt* 
najęcia. Wiadomość: M a « , , i r i e 

aospodart 

ioc[,j """"ragdy te po".odziIy 
* °da]e

 a J u | ia słyszała, że M<>-
^ zanr " a d w ń r c e s a r z a An-

* 0 | r n ° P O n o W a , a m u - * e W"*" 
feT^Oh,, J,zztm- » h v odzyskać 
• • ^ J klejnoty, zanim Jej maz 

ZelandjL 

— Jestem przekonana, a na
wet gdyby tak nie było, to też 
bym pojechała. Nie mogę da
rować temu łotrowi, że tak ze 
mną postąpił i muszę się jakoś 
zrewanżować. 

Moore pomyślał, że gdyby 
baron de Grignon zobaczył 
błysk w oczach Julji, zrobiłoby 
mu sie nieswojo. 

— Prosta rzecz — ciągnęła 
Inlia. — Tammy zabawi w No
wej Zelandji dłuższy czas. Po
wiem znajomym, że jadę do 
Singapore, żeby się z nim spot
kać, gdy będzie wracał. Sin-
gapore jest blisko Sajgonu, 
prawda? 

— Trzy dni parowcem. 
— No, widzisz... Więc, mój 

drogi, zarezerwujesz dla mnie 
kajutę na tym samym okręcie! 

— Dobrze — zgodził się ze 
śmiechem rzeźbiarz. — Wiesz, 
lulko, tylko ty jesteś zdolna do 
takich pomysłów. Myślałem, 
że pojadę sobie spokojnie, jak 
przystało na szanującego się 
mistrza, dekorować pałac po-

tujesz mnie Bóg wie w Jaką 
awanturę. 

— Jeżeli wolisz Jechać sam, 
to pojadę innym okrętem. 

— Za nic w świecie! 
— Dziękuję ci. Denny. Wie

działam, że się na tobie nie za
wiodę. No, muszę cię już opu
ścić. Czy zobaczymy się ju
tro? 

— Dobrze. Spotkamy się 
na obiedzie i omówimy nasz 
plan szczegółowo. Zaraz z ra
na kupię dla ciebie bilet. 

ROZDZIAŁ I I . 
Denis stał na chodniku, od

prowadzając wzrokiem oddala
jący się szybko samochód Julji. 
Był pod wrażeniem joj osoby i 
narzuconej sobie awantury. Nie 
mógł przewidzieć, jak się to 
skończy, ale perspektywa dłu
giej podróży morskiej w jej to
warzystwie napełniała go wiel
ką radością. Zastanawiał się, 
czy znów zaczną się dla niego 
dawne udręczenia miłosne, cho 
ciaż sądził, że raczej nie. Wie
rzył, że zwyciężył w sobie jej 
urok. Od tamtych czasów ży
cie wypełniła mu sztuka i... ko
biety. Nie mógł już teraz uda
wać przed sobą, że cierpi na 
smutną chorobę nieodwzajem
nionej miłości. 

Z okna samochodu, znikające 
go na końcu bulwaru, wysunęła 
się mała rączka. Odkłonil się 

tentata a tu tymczasem zaplą-li maszyna skręciła na rogu, 

Skierował się ku bramie i 
oczy jego zatrzymały się prze
lotnie na człowieku o wschod
nich rysach, który stał koło kio 
sku. Przeszło mu przez myś 
dziwne przypuszczenie, że czlo 
wiek ten obserwuje dom. Sam 
nie wiedział, dlaczego mu to 
przyszło do głowy. Było to pra 
wie podświadome, coś jakby 
głos instynktu. 

Powrócił do pracowni, po
grążony w myślach. Natural
nie takie przedsięwzięcie mo
gło być ogromnie ryzykowne. 
Nie miał pojęcia, jaką wartość 
mogły przedstawiać szmarag
dy Tamorley'ów, może sto ty
sięcy funtów, albo więcej. W 
każdym razie był to najpiękniej 
szy garnitur szmaragdowy na 
całym świecie. Jak sobie ten 
Francuz wyobrażał spienięże
nie takiej rzadkości? Cenne 
kamienie, podzielone na mniej
sze, straciłyby prawie całą war 
tość. Do licha! Coby to był 
za skandal, gdyby ta rzecz do
stała się do wiadomości publi
cznej. 1 ostatecznie, jeżeli nie 
uda się odzyskać tych klejno
tów przed powrotem Tamor
leya, skandal będzie nieunik
niony. A to Julja wpadła!! 

Rozmyślania jego przerwał 
lokaj. 

— Proszę pana, jakiś czło
wiek chce się z panem widzieć. 
Zachodził już przedtem, ale mu 
Dowiedziałem, że pan ma gości. 

Zapytaj — Nie mam czasu 
go, czego chce. 

— Patrzy na Chińczyka. 
Wspomniał coś, że ma do pana 
interes z powodu wyjazdu. 

— Chińczyk!! 
— Widzi mi się, że tak, cho 

ciaż ubrany po naszemu. 
— Czy czekał przedtem ko 

ło kiosku z gazetami? 
— A jakże. 
— Niech przyjdzie — zde 

cydował nagle Denis. Jeżeli to 
był ten, który obserwował 
dom, warto było z nim pomó
wić. Mogło to być coś waż
nego. 

W kilka chwil później gość 
wszedł do pracowni. 

— Proszę, niech pan siada 
— rzeki Moore. — Czem mogę 
służyć ? 

Nieznajomy zajął wskazane 
krzesło. Rzeźbiarz obrzucił go 
uważnem spojrzeniem. Rysy 
twarzy nieznajomego zdradza
ły wybitnie mongolskie pocho
dzenie. Nie był to jednak ani 
Chińczyk, gdyż był jak na tę 
rasę, zbyt drobnej budowy, ani 
też japończyk. Elegancki gar
nitur wskazywał na pierwszo
rzędnego angielskiego krawca. 
Przez pełne pół minuty pano
wało milczenie. Na ciekawy 
wzrok Moore'a odpowiedziało 
przenikliwe długie spojrzenie 
szparkowatych, kocich oczu, 
które wywołały w rzeźbiarzu 
refleksie, że_znalazl sie twarz 

w twarz z umysłowośclą, Ja,-< 
kiejby nie zgłębił w ciągu ty* 
siąca lat. ' 

Aby przełamać przykre na
pięcie, wstał i poczęstował 
.dzikusa" papierosami. 

— Przepraszam pana, ała 
mam niewiele czasu. ' Co pana 
do mnie sprowadza? 

Nieznajomy wyjął z kiesze
ni portfel, a z portfelu bilet w i 
zytowy, który wręczył Deni
sowi. 

Mr. NYGUGEN. 
18. Rue de la Pompę 

Paris. 16-ieme. 

— Jestem w Paryżu na stu
diach. Widziałem wystawę pań
skich arcydzieł. Dowiedziałem 
się z gazet, że pan udaje się da 
mojej ojczyzny na specjalne za
proszenie naszego cesarza. 
Chciałem się dowiedzieć, czy. 
nie mógłbym panu w czem usłu 
tyć. 

Jego ojczyzna! A więc to 
Annamita! Dlatego taki po
dobny do Chińczyka! 

— Bardzo panu dziękuję, ale 
dopóki nie znajdę się na miej
scu, nie będę potrzebował żad
nych specjalnych informacyj. 
Pan studjuje w Paryżu — me-* 
dycynę ? 1 

(D. c P.1 

1 



. E C H A Z E S T O L I C Y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Praca harcerska na terenie |s?ewskies;o odczyt pod tvt. ..Li 

Szkól powszechnych m. st 
Warszawy rozwija się coraz 
bardziej. Przy komendzie cho
rągwi warszawskiej od roku |ch:<łowicz 
ubiegłego powstał wydział dru 
żyn szkół powszechnych, kon
solidujący tę pracę i nadający 
Jej kierunek programowy. Pod
czas ferji świąt Bożego Naro
dzenia urządzona będzie wy
stawa p. n. „Drużyna harcer
ska w szkole powszechnej", 
wystawa ta będzie obrazem do 
tychczasowych wyników pra
cy harcerstwa na terenie szko
ły powszechnej w stolicy. 

Władze budowlane przystą 
p !ą do opracowania przepisów 
o palarniach. Przepisy takie c-
parte będą na ustawie o prawic 
budowlanem 1 mają dotyczyć 
palarni w teatrach, kinach, po
czekalniach na dworcach kole
jowych i autobusowych nawet 
w restauracjach 1 cukierniach. 

Celem ochrony służby szpi
talnej od zarażenia na dur brzu 
szny, w szpitalu św. Stanisła
wa zaszczepiono ochronnie 118 
osńb. Jakichkolwiek zaburzeń 
•poszczepiennych nie zauważo 
no. Naogół służba szpitalna 
chętnie poddała się szczepie
niom doustnym w porównaniu 
z latami ubiegłemk kiedy staso 
wano szczepienia zapobiegaw
cze podskórne. 

Władze sanitarne przystępu 
Ją do lustracji zakładów fryzjer 
skich w Warszawie. Prócz za
kładów fryzjerskich będą po 
raz pierwszy zbadane zakłady 
kosmetyczne. Główna komisja 
sanitarna wskazuje na koniec? 
ność poddania pracowników 
fryzjerskich badaniom na nosi
cielstwo tyfusu. 

• * * 
W teatrze Małym odbyła się 

premiera nowej sztuki Antonie
go Słonimskiego pod tyt. „Le
karz bezdomny". Reżyserował 
Karol Borowski. W rolach głów
nych wystąpili pp.: Zofja Czap 
b'ńska, Janina Romanówna, Sta 
msław Daczyn&H Władysław 
Orabowskl, Marhrsz Maszyfi-
f k l 1 Stanisław Stanisławski 
(rola tytułowa). 

• * • 
W roku ubległvm wydtuo za 

rrądzenle komi.sj-rza rządu w 
sprawie mycia ok'en Zarządze
nie to wprowadziła obowiązek 
uiywania pasów. bezpieczeń
stwa przy myciu okien. Wyko* 
- - — i '' v t i i j r w i u u n ł C I I , » V V I V - ' - •»» »uMŁwjvŁttjiiy | m i i , y . u \ / j i - Ł ; . 

runie zarządzenia bywa czesto zarobki w składzie drzewa Ja 
omijane. Protokuły policyjne i kuba Zeligera przy ulicy Skła 
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omijane. Protokuły policyjne 
Apor ty stwierdzają, że d»tych 
czas odbywa sl-j r. .le okien 
prseważnle bez ochrony Komi
sarz rządu polcc'1 zwracać w i t 

Is j ą uwagę na spesób mycia o-
U n. 

• • • 
Z okazji zjazdu federacji aka

demickiej przyjaciół Ligi Naro
dów w Polsce, na zaproszeni* 
akademickiego Związku przyja
ciół Ligi Narodów w Warsza
wie, b. prezes rady mir.lstrów 
'. minister spraw zagranicznych, 
'dr Aleksander Skrzyński wy-
gbsi ł w auli uniwersytetu war 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

gii Narodów w owietle liist->rji'" 
Odczyt zagaił roktor ur . i 'V2rsy-

tu, prof. dr. .Mieczysław Mi -

Jednocześnie „phj tneły" w 
Warszawie trzy teatry rewje-
«e, a mianowicie ..Rajski ptak", 
1'śmiech Warszawy' i „Korne-

M O R D E R C A Z I E M I A N K I 
wpadł za kratki w\ąz enne. 

ta Józefa Paszkiewicza, Z Wilna donoszą 
Donieśliśmy o zagadkowem 

zastrzeleniu przez okno 62-lct-
niej właścicielki ziemskiej Alek 
sandry Paszkiewiczowej, zamie
szkałej w majątku Pereżery w 
pobliżu Mołodeczna. Przeprowa 
dzone w lej sprawie dochodze
nie doprowadziło do wykrycia 
mordercy i do ustalenia szcze
gółów zbrodni. 

Jak się okazało, strzał dany 
c!ja muzyczna". We vstk ;ch przez okno był skierowany nie 
tych teatrach przedstawienia ze do zamordowanej Aleksandry 
t lały odwołane. Paszkiewiczowej, lecz do jej bra 

plenipotenta majątku, 
który jest znienawidzony przez 
okolicznych mieszkańców za e-
nergiczne lepienie różnych kra
dzieży w lasach należących dc 
tego majątku. 

Wczoraj policja aresztowała 
podejrzanego o dokonanie tego 
morderstwa. Jest nim stały mie 
szkaniec majątku Pereżery Ku-
rylło Michał, którego osadzono 
w więzieniu powiatowem w Mo 
lodecznie. 

— n:— 

KRATECZKI. 

Tajemnica trzech desek. 
P R Y W A T N Y 

1 udzie chcą się bawić W tem 
niema nic dziwnego i nic złego, 
jeżeli człek ma „forsalinę", Jak 
powiada Jarossy, na zabawę.— 
[idy człek owej i >rsalit y nie
ma, bawić się nie należy. Tru
dno przecież bawić się całe ży
cie na kredyt, a wiadomo, że ka 
żda przyjemność kosztuje, zwła 
szcza gdy kto ma upodobanie 
do pici pięknej, która ma znowu 
to do siebie, że czem jej przed
stawicielka jest przyzwoitsza, 
tein drożej kosztuje. 

Zabawa naturalnie może być 
rozumiana rozmaicie. Dla jedne 
go jest zabawa, gdv sobr pój
dzie na posiedzenie rady miej
skiej i posłucha kilku przemó
wień mówców z rządzącej więk 
szóści plus radny Lichtcnstein, 
inny woli jakieś „Podbite Oko", 
trzeci wreszcie lubi zabawę spo 
kojną, w dwójkę. Ta ostatnia za 
bawa jest naturalnie najniebez
pieczniejsza, zdarza się bowiem 
że kończy się ona małżeństwem 
co życzyć można tylko swoim 
wrogom. 

Zabawa ma również 1 Inne złe 
skutki, jak się o tem przekonał 
Jasio Panfilewicz. 

JASIO I DESKI. 
Skąd się Jasiowi wzięło naz

wisko Panfilewicz, Jasio nie pa
mięta. Przypuszcza on, że Jego 
przodek. Jakiś gość zamożny 1 
z fasonem nazywał się Filewicz 
Ponieważ przodek ów miał „for 
salinkę", przeto mówiono mu 
„pan" l stąd właśnie wzięło się 
następnie nazwisko Panfilewicz. 

Jak tam z tym przodkiem by. 
ło to było, w każdym bądź ra
zie Jasio Panfilewicz nie był ta
ki nadzwyczajny pan, gdyż jego 

cy, który miał dużo więcej pie
niędzy od Jasia, chociaż nie na
zywał się Panzcligcr, a zwyczaj 
me Zeliger. 

Jasia to wszystko drażniło, 
gdy miał on szalone ochoty, a 
małe dochody. Jasio np. znako
micie czuł się w towarzystwie 
dziewczynek, cliętnicby z niemi 
chodził do lokalów, lubił palić 
lepsze papierosy, niż „Wanda", 
słowem miał aspiracje pana Mi
lewicza, a nie Panfilcwicza. — 
Niestety nic miał na to wszyst
ko pieniędzy i dlatego wpadł 
na genialny, zdaniem Jego po
mysł. Otóż w płocie okalającym 
<.k'ad Zeligera, usun ,1 trzy des
ki, przez które przesuwał na są
siednie podwórko drzewo dla 
siebie, które potem spieniężał 
i w ten sposób zyskiwał pienią
dze na wydatkL 

U S Z K O D Z O N Y P O M N I K K R Ó L E S T W O P I Ł ] 
poległych żołnierzy rosviskich\ Listopadowe prze 

cy się na cmentarzu tfjOd. kilku tygod Łódź, 4. 11. — W dniu wczo 
rajszym w godzinach popoludnio 
wych niewykryci dotąd sprawca 
połamali żelazne ogrodzenie o-
kalające 

pomnik żołnierzy rosyjskich, 
poległych w roku 1914 oraz u-
szkodzili sam pomnik, znajdują-

x :o:x 

•cwicach, w powiecie ^ Tozirywki K w-, o d b T w a ' ^ 
Dozorca cmentarza * ^l^iFcEom 

mil o powyższem postert *ejźcfc J0 kj g C " 
lii ji powiatowej, który ' DotyelirT.,., '• • 
śledztwo. kdTzS W T I Ę C ? ' -

Na sprawców sproftf «kturV FFIJ^^w-skiej Mr. 
grobów dotąd nie " T Ę ^ t ^ t f ™ * * a" 

ad! 

S T A R A N I A M . P A B J A N I C ^ 
o pożyczką na budową rzeźfl'-A* 
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WPADUNŁK. 
Jak długo ten stan trwał nn; 

zdołano ustalić, zdołano nato
miast nakryć Jasia 25 czerwca 
r b. W dniu tym, gdy Jasio za
jęty był ekspedycją Zcligcro-
wych desek na własny rachu
nek, niespodzianie na podwórzu 
składu zjawił się buchalter fir
my Mieczysław Oriinspan. a 
spostrzegłszy „prywatną" dzla- ( 

łalność Jasia, przy pomocy lrt-j 
nych pracowników firmy prze
szkodził „ekspedycji", zawiada
miając jednocześnie o postępo
waniu Jasia policję. Przeprowa
dzona w komórce Jasia rewizja 
ujawniła tam drzewo budulco
we wartości około 20 zł. 

Sąd Powiatowy skazał Jana 
Panfilcwicza na trzy miesiące 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Pabjanic donoszą: 
Po załatwieniu szeregu for

malności magistrat m. Pabjanic 
otrzymał pożyczkę w Banku Go 
spodarstwa Krajowego w wyso
kości 100.000 złotych. Pożyczka 
ta ułatwi magistratowi pabjanic 
kiemu wykupienie w terminie 
miejskich zobowiązań wekslo
wych oraz umożliwi prowadze
nie robót publicznych. 

xox 

Autobus w głębokim sta 
Osobliwa katastrofa. 

Z Wilna donoszą: I Wśród pasażerów 
W pobliżu Jcrozolimki, od-|zrozumiiala paniika. Wjg 

ległej o 7 kim. od Wilna, wyda 

Obecnie magistrat 
nic czyni starania cel«J* 
mania uchwalonej już &y 
nie pożyczki długottf ł j 
w wysokości 

570.000 złoty**>: 
która przeznaczona 
dokończenie budowy J. 
miejskiej. 

Kwestja tej pożyczki 
jeszcze ostatecznie z**l 

, k tóry w mistrzo 
'"ej grupie był 

zespołem 
finałowych 

zespołem, — 
nie jest w sta 

ostatnich wyni-
pf*«ostawia się następu-

Gier Pkt. 
3 6 
2 2 
3 0 

St br. 
17:3 
2:6 
3:13 

luszk 
siebu 
będzi 
żowa 
w Ło 

P« 
nastą 
wa w 
rjera 
Łodzi 
termi 
który 
kilka 

I 
dejmi 
LTSC 

na bc 
raz 3 
ią osi 
Łodzi 

N f 

rjera 
dnia ! 
K. S. 

Ucieczka więźniów litewskich 
do Polski. 

kuba Zeligera przy ulicy Skła
dowej wcale nie były nańskle. 
Jasio bvł robotnikiem j z zawiś
cią myślał o swym chlebodaw-

x:o:x 

Patrole KOP-u w rejonie od 
clnka granicznego Kalety wpo-
blteu wsi Borsuki zatrzymały 
dwóch zupełnie wyczerpanych 
fizycznie osobników, którzy 
drogą nielegalną przedostali się 
na teren Polski. Po odprowa* 
dzeniu do pobltekłel strażnicy 
osobnicy cl zeznali, że nazywa
ją się: Ignacy Maledkl I Witold 
Jaslidanls — są 

więźniami politycznymi. 
Ostatnio podczas przetranspor-
towywania Ich z więzienia sza 
welskiego do Kowna udało się 
im, podczas chwillowej nieuwa
gi strażnika, wyskoczyć z po
ciągu I po dłuższych perype
tiach l kilkudniowej tułaczce po 
lasach dobrnąć szczęśliwie do 
granicy polskiej. Nocą przedo
stali się przez granicę, gdzie zo 

K O S T U C H A N A G R A N I C Y 

Zastrzelenie komunisty. 
Z Wi lna donoszą 
W rejonie odcinka graniczne 

go Iwieniec na pograniczu pol-
sko-sowieckiem w ciemnościach 
nocnych zaczajona placówka K. 
O. P-u spostrzegła dwóch podej 
rżanych osobników chyłkiem 
przemykających się w kierunku 
granicy. Padł k r ó t k i rozkaz — 
„stój*. Zaskoczeni osobnicy rzu
ci l i się do 

ucieczki, 
ostrzeliwując się z rewolwerów 
Żołnierze jednak nie ustawali w 

pościgu, z powodu jednak blis
kiej l inj i granicznej zmuszeni by 
l i zrobić użytek z broni. Jeden 
z uciekających został zabity na 
miejscu, drugi, korzystając z 
ciemności, zdołał przedostać się 
na teren sowiecki. 

Jak stwierdziło przeprowa
dzone dochodzenie, zabitym oka 
zał się Abraham Koński , łącznik 
Kom. Part j i Zach. Biał., na co 
wskazywały znalezione przy 
nim papiery i dokumenty. 

stall przez „kopistów" zatrzy
mani. 

Przeprowadzone dochodze
nie potwierdziło prawdziwość 
złożonych przez nich zeznań. 

Byli więźniowie litewscy 
twrócWłKSfę do władz połsklch 
ź prośbą 6 udzielenie Im prawa 
azylu. 

rzyła się niezwykła 
katastrofa autobusowa, 

która tylko dzięki szczęśliwe
mu przypadkowi nie zakończy 
ła się zbyt tragicznie. 

O godz. w pół do dziesiątej 
rano z Podbrzezia do Wilna p<; 
dził autobus Nr. 38291. wła
sność Dowigiałły i Rauby, kie
rowany przez szofera Lachowi 
cza. W autobusie 

było 14 osób, 
w tern 4 posterunkowych 1 ka
pitan KOP-u. Ody autobus 
dość szybko zjeżdżał z góry I 
mial już wjechać na przerzuco
ny tuż nad stawem most, szo
fer spostrzegł nagle na środku 
drogi nasyp, utworzony przez 
robotników naprawiających 
drogę i most. Chcąc go ominąć 
szofeT skierował auto w bok, 
tak jednak niezręcznie, że sa
mochód wjechawszy r.a most 
uderzył z całą siłą 

w drewniana barierę. 
Ta się załamała a maszyna 

orzewróciwszy się do góry ko
łami spadla z 3-chmetrowej wy 
sokości do stawu. 

-x:o:x-

Weksle zniknęły w pociągu. 
Okradziony dyrektor. 

Ze Lwowa donoszą: Iskórzana, w której znajdowały 
Wczoraj doniósł policji Sta-1 się weksle dolarowe na 2 tysią-

I O — 1 1 - 1 - 1 -> - « * -nlsław Balicki, dyrektor Kamu-
nalnej kasy oszczędności w Bu 
czaczu. że w pociągu osobo
wym z przedziału I klasy, na 
przestrzeni między Stanisławo 
wem a Wybranówką, skradzio 
no mu 

dwie walizki. 
Jedna z nich zawierała gardero 
bę, zaś w drugiej była teczka 

ce dolarów z rozimaiteml podoi 
sami, żyrowane przez Komuna! 
ną Kasę Oszczędności w Buczą 
czu. oraz pisma do Państwowe 
go Banku Rolnego 1 Galicyj
skiej Kasy Oszczędności wc 
Lwowie. Ponadto znajdowała 
się tam książeczka ubezpieczeń 
Towarzystwa „Snop". . 

N I E D O S Z Ł Y M A R Y N A R Z 
powiesił się na skoblu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach przed 

południowych w realności przy 
ulicy Snopkowskiej 4, w zanra 
rze samobójczym powiesił się 

na skoblu od drzwi 
ustępu, 17-letni Michał War-
czewskl, syn rze*nika. Miesz
kańcy tego domu zauważyw
szy wisielca, zaalarmowali poli 

cję 1 pogotowie ratunkowe, któ 
re odwiozło desperata do szpi
tala powszechnego. Powodem 
rozpaczliwego kroku młodego 
desperata był fakt, iż nie został 
przyjęty 

do marynarki wojennej 
Z powodu wadliwej budowy 
ciała. 

— : 0 : — 

'Zącą nicd/.iclę Ko 

nowy mistrz 
Popularność Teodo 

w Budapes 
d a a p a ś a ż " r o T ^ rt°U" ^ dą. 1 asazirom kro/'* -f»Jłe, o b e o n i e .„niejwicoe m i -

żerów, którzy zostali * r 

uwaz\ 
i l ' i " i i i 

Wr. 
uczuć 
niob i 
jemu, 
mi ty* 

Nie 
biernie 

żerów, którzy zostali ' * " reprezentowan 
ci z wody. Sześciu p8|Ł~>*cft

 wsryłtkich na z 
odniosło poważniejsze fJS "budowanego p 

*»yVi> foli ł«f1l//\ 

a reprezentowana 
swisko 
• o Liku 

zostali tylko P O ^ C j *• O nim to wszędzie ro» 
szkłem. J M V ? Y to w kawiarniach, 

Podczas wydoby\vafll-*b*ykach, c*y w lokalach 
katastrofy au tobusowe j t j ^b . Jemu ID poiwiecaja. 
nadszedł z WKlua Inny i j r 5 * Łudapewtenskio 
który zawrócono I dos* 
nim wszystkich rannyl 
gdzie v Im udzielono 
pomocy 

ła miasto z 
wlcy 

Wkrótce na miejsc! 
go wypadku p teyby l i j 
wlclele władzy, k tó r t f 

bieg tej ciężkiej 
mochodowej 

całe 

°Pul jP*oW naazego rodaka 
owia rat i inj f j db takiego stopnia, łe wy 

P' h. p , * magiczna słowa na a-
proljJt Sztelker, aby dyrok-

• •ninła pewnoie. ie kasa 
uati 
się wytworna 

Wieść o katastrofie 4^n miała . 
z Szybkością K j , * będrie pu«U, i by wi-^pelni ła 

«̂«n sie na uapasy... 
widownia cyrku 

ji na miejscu przyczynłCJJlJioBa p o brzegi, w* loiach 
kataS«ŁT«a p a n j e w f„trach kosz 

S T I L I 9 0 4 ^ T c h wyzierają 
Staw. do którego panowie w błyszczą-om w. uo Riorogo wr* B ^ a >N panowie w 

to, był tak głęboki, IŻ J L J P ^ d i . Na galerjach cii 
wierzchnią wody widnCJpyoiana. Prsewaiają me*-
ko kola przewroconegoC!*' obiorach robotniczych. 
SU. LT**ych rzędach stają iwy-

* Pi* l"̂ *̂  n t przełaj" po 
Jednocześnie z ̂ aZlKhu.,gc'>'i uprzywilejowane 

noszą iż straszna kata5J|^*» u sdobywa się tu cięż-
tobusowa na szosie **8 lub... pięści, 
klej. Oto szofer firmy C"*J parę sekund.i oto wysu 
(ul. Jeżycka 26) prol^W— Jeżycka 26) 
autobus stracił w pcwT* * ^ Z " " " ~ Ź i 
menele panowanie nad R C R T T ~ S r t e k J t e f « ^ 
n i i ^ o T,. i— 'I'•• i\ * \t. s. po węgiersku 

^legają się wiedekłe bra 
nicą, w chwili 
mknął 

gdy 

z wielka szybkô Kk̂  
Skutki były fatalne. C'?t*» w L B A , P O L , K JK? M ? " 

świetle reflektorów, 
rażenia odnieśli 
cych w autobusie. % o j fuich bicepsów sapa-

0 tatowej sławie, a wraca 

Szkoła tań( Wck , g c P u b l i c a l 0 ^ 

Karola Trinklif^' 
członka 1* U. I. C. w Pary*S 
Ch. w Polsce, — ul, A 

tel. 207-91 
Wyucza w grupach I odd 
gwarancją tańce popularfl* 

ADRIEN VELY. 

Przysięga kasjera. 
Minął już miesiąc odkąd pa

n i Monandre straciła męża, a ból 
je j , miast się uspokajać z czasem, 
zdawał się wzrastać jeszcze. Była 
naprawdę niepocieszona z powo
du rozstania, które narzucił je j 
lot. 

Pożycie Momandre'6w zawsze 
uchodziło za wzorowe. Po zawar 
eiu tego związku z miłości, mał
żonkowie stale darzyli »ię wza
jem najczti Iszem i najszczerszem 
nozuciem. Było więc zupełnie zro 
z u m i a ł % ze ćmierć jednego z nich 
nkmUiie raniła drugie. I dlatego 
przyjaciółki pani Monandre sta
rały się rozerwać ją i pocieszyć 
w je j samotności. 

Pewnego dnia, gdy znowu od
wiedziły ją dwie znajome panie, 
rozmowa zeszła na zwykły temat 
n rzadkich ZKietach nieboszczy
ka. 

—- / . l i !.• mi me. — rzekła p. 

I Monandre, że niema drugiej KO-
' bdety, któraby miała szczęście po
siadać podobnego męża. Przede-
wszystkiem odznaczał eię niezwyk 
łą inteligencją. Z drobnego urzęd 
nika w banku Gradin zaawanso
wał wkrótce na głównego kasje
ra. Pan Gradin miał dla niego 
jak największe uznanie. Powie
dział m i to sam, gdy odwiedził 
mnie pO pogrzebie. Jest to zre
sztą, bardzo sympatyczny czło
wiek. A następnie mąż mój miał 
złote serce. Niczego mi nie odma
wiał, nię było tej rzeczy, którejby 
nie zrobił dla mnie.. W pierw
szych czasach po ślubie miał dwie 
namiętności... 

— O jedną za dużo — wtrąciła 
jedna z pań z odcieniem złośliwo 
ścd. 

—Och! nie taką, jaką pani ma 
na myśli... Jedną jego namiętno
ścią byłam ja, a drugą — gra. 
Był namiętnym graczem. Przeraża 
ło mnie to, poniew.iż mężczyzna 
— gracz nigdy całkowicie nie na 
leży do żony... Żądałam od niego, 
jako dowodu uczucia, dla mnie, 
że grać nrze«t»nift„ Prooiłam eo 

nawet, by mi to przysiągł... A 
więc przysiągł m i to na miłość 
naszą. I nigdy więcej nie grał... 

— To1 wzruszające, — rzekła 
jedna z pań.—Lecz niech mi pa
ni powie, ozy nie będzie niedy
skrecją zagadnąć panią o je j pol., 
żenię materjalne?.. Czy śmierć 
biednego męża pani nie pociągnę
ła za sobą jakich trosk dla pani? 

Pytam ze szczerej przyjaźni... 
Pięknie jest żyć, czcząc pamięć 
zmarłego... Ale żyć trzeba... 

— Dziękuję pani za życzliwość 
dla mnie, lecz, dzięki Bogu, nie 
mam powodu do k?opotów... W 
toku swej wizyty u mnie, p. Gra 
din, który jest naprawdę nadzwy 
czajny, oświadczył mi , że firma 
jego nigdy nie zapomni zasług, 
jakie mój mąż dla niej położył i 
nie dozwoli, bym kiedykolwiek 
odczuła jakie braki... 

Gdy to mówiła, zapukano do 
drzwi i służąca wprowadziła p. 
Gradin, bardzo przystojnego męż
czyznę po czterdziestce. Złożył po 
całunek na ręce p. Monandre, u 

mówił o różnych rzeczach. Obec
ne panie domyśliły się odrazu, że 
ma coś do zakomunikowania p. 
Monandre i pożegnały się wkrót
ce. 

Skoro tylko wyszły, p. Gradin 
rzekł: 

— Przychodzę spełnić swój ofco 
wiązek względem pani. Porządku 
jąc papiery nieodżałowanego mę
ża pani, znalazłem list jego, adre
sowany do mnie. W liście tym 
zwierzał m i się, że zawsze podle
gał zgubnemu nałogowi gry i ni
gdy nie przestał grać w czasie 
gdy zajmował stanowisko u mnie. 

Pani Monandre zerwała aię, 
blada i wzruszona. 

— Ach ! co za obłuda! — zawo
łała.—Nędznik! A zatem w ciągu 
lat całych był kłamcą i krzywo-
przysiężcą! Bowiem przysiągł mi 
na miłość naszą, że grać przesta
nie!,. Ach, hipokryta! Bluźnier-
ca!.. Gdy pomyślę, że przed chwi
lą jeszcze wychwalałam jego zale
ty, poświęcenie i stałość! Pomy-

I - I V . że opłakiwałam w nim <-/łu , 
siadł, zapytawszy ja O adrowie i ] wieka jedynego, roenosnolitezo! I 

A tymczasem był taki sam jak in
ni... a nawet gorszy jeszcze! 

— Pani, rozumiem, że pani tak 
gwałtownie zareagowała na moje 

ale to nie wszystko jesz
cze... O wszystkiem, co mi pani 
rzekła, wiem z listu jego... Pisał 
w nim, że przysiągł pani nie grać 
więcej, lecz oprzeć się nie mógł 
pokusie... Zaś w pragnieniu, by 
pani o tem nie dowiedziała sdę 
nigdy, wszystkie swoje operacje 
na giełdzie i totalizatorze notował 
pod n i . i r n nazwiskiem... 

— Był zatem większym jeszcze 
zbrodniarzem niż sądziłam... Na
dużył zarówno pańskiego, jak i 
mojego zaufania... Drżę na myśl o 
tem, co mi pan jeszcze powie
dzieć może... 

— Niech się pani uspokoi... Na 
suwało się klon i oczne sprawdze
nie wszystkich ksiąg mojej f irmy 
oraz mego konta własnego... Zają
łem się tem i zrobiłem odkrycie 
zdumiewające... Gdy tylu kasje
rów, ulegając tej samej zgubnej, 
namiętności ,<•<> mąż pani, grając/ 
czerpią z kasy f irmy dla pokrycia! 

\. ' l i strat w nadziei, i e l i . .K . i 

angielskim I ostatnia ""li , 
lekcje praktyczne 

wane, bez znaczenia " " l . 
tów i pieniędzy... Doda1"*}? 
pani grał jedynie dla 

sięs p 
woryt 
dentei 
równi 

Szic 
M-1,1111 i 

zapaśi 
sy i i 
giersk 
dza S: 
gdzie! 

Sztc 
fonu i i 
Sztekl 
mi lkn 
siał k 
renie. 

Wsi 
wręcz* 

dyp 

Jak. 
2 ty sii 
larów 
emigri 
cych : 

Wśr 
leży i 
skiej 
szarfę 
sko-w« 
wy. 
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budową ciała 

Jpfdądem. 
*** amant atletów — za-

( - ) 
przyst 
i rozp. 
gi poc 
sklego 
niedzii 
kluboi 
dobnie 
nastąr 
„Pierw 

( - ) 

^osta tn ie losowań 
dolarówek. 

, k ° \ h f * , , dolarów wygranych 
A ^ * ! ^ 3 "dopada. (Tel. wł.). - W i 

n^y lo TK przedostatnie. 29-te zk zwrócą pieniądze i CR%£* Dr^J ' 0 »'* D" M os t a t m«- w j • - * * " . " . .JCl I n l , T n ' 1 a-Procentowed pożyczki doi dmej pogrążają się w ° **!• 
f icytu, p. Monandre od^T* Glosowano 57 premii wartości 2.' 
wpro*t niew-iarogodiK^JSJ^na „_ 
ściem... Wygrywał stale 1.]$**. 8.000 dolarów 
stopnin, że znalazłem j & Aa Nr. 975312 
nadwyżki siedmiu milj^T 1 , 8 Nr.:'125Q24. 023375. 759703, 70; 

672387. 456S28. 594274. 101 
Nr — Jest to przypuszczjj i 

A gdyby przegrał? 'M 

8 K 
774624. 503173, 

'1*621 547212. 912821. 
26620S. 4448=*. 863424, 
5942h7, 494479. 868943. 
931874. 399515, 709829. 
'39271. 353870, 684674. 

ze naleza do n», ohoifi"- Jj^r.; ^ iyczkl budowlanej padły nast< 

Pół roku późpiej i lz i '^* 
niosły o zaślubinneb P̂ |J 
znanego ban|fi«rn « p. 

090 
845 
957 
415 
566 
419 
943 

nia, jakie sprawiała • " " j f ' 
nieważ wygrane były 01*1 

— A jednak, proszę 
by to były przegrane? _ 

— Są wygrane ^ ^ " " ' . f W , 
P L F ^ i y ^ i B O d o w i a n . 

_ Jeżeli pani po*wo''' | i?. r*tN?". l i s t 0Pada. (Tel. wJ.). — W k 

l ^ n ą ł Nr. 0697S3. 

^ ? 2Si 5SIV N r - : O 0 3 6 3 2 - 0 3 f i 369 059 398894, 704650. 711563 Son 
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: O N Y P O M N I F C H R Ó I E S T W O p i ł k i n o ż n e j . 
olmerzy rosVlsk>ch\ Listopadowe przewidywania. 

Dozorca cmcnlam « rf»ttJ^Hkr ^ ó p N 
mil o powyższom poste" wjfcj, T ] b 

• ^ w i i t o w c i , który ".Dotychczas narwięcej szans 
lun powi-tow ,, Widzewskiej Mc 

' Na sprawców s p r d A t a r y , który nie przegrał a-
ledneĄo.spotkania. 

IN» drugiera miejscu 
0 łlustkowski K. S. 

M . P A B I A N I T * 

grobów dotąd n i e n a t r a f l 

osiad! 

nu budowę rze: 
Obecnie magistrat & H 

nic czyni starania ccU» . 
mania uchwalonej już i* 
nie pożyczki długoteneit 
w wysokości 

570.000 złotych, I 
która przeznaczona W"! 
dokończenie budowy 
miejskiej. 

Kwestja tej pożyczki' 
jeszcze ostatecznie zabtf 

e 1 
który w mistrzo 

ci grupie był 
zespołem 

finałowych 
»'•. słabym zespołem, — 

roi nie jest w sta 

ostatnich wyni-
przedttawia się nastąpu-

—xox-

głębokim sta 
t a katastrofa. 

4 

Gier Pkt. 
3 6 
2 2 
3 0 

St br. 
17:3 
2:6 
3:13 

luszkowski K. S. podejmuje u 
siebie drużynę Huraganu, która 
będzie chciała zapewne zrewan 
żować się za poniesioną klęskę 
w Łodzi. 

Po meczu WKS — Turyści 
nastąpi kilkotygodniowa przer
wa w rozgiywkach o puhar ,.Ku 
rjera Łódzkiego" i mistrzostwo 
Łodzi z powodu braku wolnych 
terminów u drużyn ligowych, — 
którym zostało jeszcze łącznie 
kilka meczów do rozegrania. 

I tak: dnia 9 b. m. ŁKS po
dejmuje u siebie Legią 23 b. m. 
LTSG gra 

ostatni mecz 
na boisku WKS-u z Ruchem o-
raz 30 b. m. Czerwoni rozegra
ją ostatni mecz z Cracovią w 
Łodzi. 

Następny mecz o puhar „Ku 
rjera Łódzkiego" odbędzie się 
dnia 30 b. m. między ŁKS a W. 
K. S. 

zącą niedziele. Ko I 

nowy mistrz świata. 
Popularność Teodora Sztekera 

W B U D A P E S Z C I E . 

Wśród pasażerów 
zrozumiała panika. W '"J 
oka całe auto wypcłnWLj 
dą. Pasażerom groziła :taj lc7"J' rt.OUc* . w W M s r ' P°" u w a z y * o b o k m n i e siedzący mło-
niona śmierć. I m m e . J W , C O L T " W i i • ^ i k - • 

l niechybnie w s z y S < J a C j e ^ a n c o w « , n i a " • w o J ' Wreszcie 1 galerja — to odbicie 
liby, gdyby' nie naSlRt , „ , , u « u c prymitywnych, bezpoftred-
okoliczność: Ze stawC* J t * " * " "Trkn „Bekketo- nich reaguje na wszystko po swo-
CZOIiy jest kanał za Pa'r3*ielk- t y 8 < M , n i r°zK«-ywa« jemu, odruchowo, szczerze i.... pry 
mv. Autobus padając Ą , J f " " ^ . ^ " f d o w y tur- mitywnie. 
mę i woda runęła do V\ fci.,uPa&u«yc» o mistrzo- Nie pozwob tei galerja na ro-
Ciągając za sobą ofiaU B « T ^ N ' r o k . 1 9

1

3 ? « n a k ! ó r y , M e m e najmniejszej 
strofy autobusowej. K2 tl, P™**}*: „ . . . krzywdy Pblakowl. 
jest głęboki i to uratoW »UU j; "Wiata. Równie*. Publiczność również interesuje 
Żerów, którzy zostali " , b y ł a reprezentowana, 
ci z wody. Sześciu pa' j ^ " * wszystkich nazwisko 

u sbudowanegO Polaka 
zostali tylko poW O nim to wszędzie roa-
szkłem. „ V ' t o w kawiarniacłi, 

Podczas wydobywa^_grykach, ozy w lokalach ^ W k a c h , m y 

katastrofy autobusowejKj]* 1 0 0 - Jemu to1 poświęcają 
budapeszteńskie całe 

naszego rodaka 

nadszedł z Wilna inrtyj 
który zawrócono l do*>L 
nim wszystkich rannym J ^ j f 0 * * 
kału pogotowia ratiinj jr* *> takiego stopnia, że wy 
gdzie s im udzielono i \ , • magiczne słowa na a 
pomocy. «nk Sztekker, aby dyrek 

Wieść o katastrofie< ta * * *«U pewność, że kasa 
ła miasto z szybkościłKu b « d « 1 « P u - U « 1 b 7 ^ 
wlcy. K "•pełniła się wytworna 

Wkrótce na mlejscel ^JJ*** 
go wypadku przybyli % l / / l a •*« M «*P«*T~ 
wicieie władzy, którzy Łr^*ii« widownia cyrku 
!i na miejscu przyczynyKr^<*u po brzegi. W lożach 
bieg tej ciężkiej katast\Jr , ł« Panie w futrach kosz 
mochodowej. L • • 

**» panowie w błyszczę' 
u i i « v h s j . ł - • pod których wyzierają 
Staw. do którego w t , **nie, panowie w błyszczą-

to, był tak głęboki, \i y ^ r a c h . Na galerjach oiż 
wierzchnią wody widrM - c h a n a . Przeważają meż-
ko koła przewróconego t i * ubiorach robotniczych. 

rzędach staja swy-
i ta l * * ° na przełaj 

Jednocześnie z PoZ*^- 1 

noszą i* straszna katasjL -
tobusowa na szosie 

(ul. Jezycka 2G) pro* «<"<.gi k W ó c ? ! * , . . . 
autobus stracił w p e A ^ ^ i u B w t . t c_ . i t , 
menele panowanie nad » [ W W ł ^ U ~ S R T E K K E F ' I F ° 
nicą. w chwili gdy ^ ) I L ^ * . ^ " 
m k n ą f I n « wściekłe bra 

z wielka szybkośiT^er , , . , . 
Skutki były fatalne. Cfc ^<Wub. polskiego « p a 
rażenia odnieśli szcścrjoihj 
cych w autobusie. r* o i^,t 

"latowej sławie, zwraca 

po 
jBowOWyż uprzywilejowane 

- ^ ° M sdobywa się tu cicz-
•»*g lub... pięści. 

0 ^ymich bicepsów aapa 

' muskulatur* i inteli-
*!>Kladem. Karola TrinkU^' 

członka V U. I. C. w Parjjj 
Ch. w Polsce, — ul. AJL 

tel. 207-91. JfĈ H 
Wyucza w grupach I oddW 
gwarancją tance popularn«l 

angielskim t ostatni* ^ 
Lekcje praktyczne tylko 

.. Na 
«vdze-
'irmy 
Zaja-
rycie 
i as je-
ibnej 
:ajuc, 
ryci a I 

zwrócą pieniądze 
dziej p 
ficytu. 

°statnie losowanfe 
dolarówek. 

Ółr,, dolarów wygranych. 
a ? ^ * ^ 3 Hstopada. (TM. wł.). - W dniu 

taki •mant atletów — za-

sii.ii prawami osobistemi swego fa 
woryta. Wie, że Sztekker był stu 
dwntem prawa, że umie mówić 
również po niemiecku. 

Sztekker zdobył sobie właściwo
ściami osobistemi i swego kunsztu 
zapaśniczego pełne uznanie pra
sy i entuzjastyczną sympatję wę
gierskiej publiczności, która urzą
dza Sztekkerowi, wszędzie owację, 
gdzieby sic Polak nie pokazał. 

Sztekker jest we wspaniałej 
formie. Przyznanie zwycięstwa 
Sztekkerowi Sbetało powitane nie 
milknącemi oklaskami. Polak mu
siał kilkakrotnie ukazać się na a-
renie. 

Wśród nieustannych oklasków 
WTęcaono Sztekkerowi 

dyplom mistrza świata na rok 
1931. 

Jako premjc otrzymał Sztekker 
2 tysiące dolarów, z czego 100 do
larów ofiarował na rzecz biednych 
emigrantów polskich, przebywają 
cych na Węgrzech. 

Wśród lioanyoh upominków na
leży wymienić dar kolon j i pol
skiej w Budapeszcie: wspaniałą 
szarfę honorową o barwach pol
sko-węgierskich i medal pamiątko 
wy. 

S. H. 

K o m e d j a w 5 a k t a c h wg . 
V a n t e l ' a w T e a t r z e P o p u 

l a r n y m . 
Orany Już przed kilku laty w Ło

dzi „Proboszcz wśród bogaczy" na
biera w chwili dzisiejsze) większej, --
niżeli podówczas aktualności, akcja 
bowiem tej milej i doskonale Zbudo
wanej komedji toczy sie wokół spraw 
wyborczych. Naturalnie, że stosunki 
przedwyborcze Francji znacznie róż-
riri się od naszych, niemniej jednak 
typy kandydatów poselskich wszędzie 
są przecież podobne. 

Teatr Popularny wystawił -Pro
boszcza wśród bogaczy" w Innej nto-. 
co, niż ongi obsadzie, co przyznać 
trzeba nie wyszło sztuce na dobre. — 
Jedynie p. Woskowskl kreował pono
wnie rolę tytułową, jak zwykle z nie-
zwyklem powodzeniem. 

Proboszcz w Interpretacji Wosków 
skiego, to człowiek żywy. to nie ak
tor, grający role proboszcza, lecz sam 
pioboszcz, który nagle znalazł się na 
scenie i zdaje mu się, że jest w swojej 
wiejskiej parafii. 

Z pośród pozostałych wykonaw 
ców na wyróżnienie zaMugują pp. 
Szl.Mynska z dużym wdziękiem l swo-
hedą kreująca rolę pani posłowe). Ko-
rzelska — przemiła natwna po raz 
l''erwszy w tym sezonta znajduMca 
większe pole do okazani* swych nie
wątpliwych zdolni:<ct, fl Tuarkre-
wî z — niezwykle Inteligentnie pomy
ślany t świetnie zagrany biskup I wrn 
rztle młody, ale zcradzajaey clnoś-
d p. Śliwiński. 

Reżyseria niezwykle staranna. T o 
« . i m o powiedzieć należy o dekoracjach 
O Kudewlcza. { L i 

JrtAMAN DO WZIĘCIA". 
Krotochwlla w J ch aktach Adams 

(•rzymaly - S!edl<;ok!«iM w ToatrM 
Miejskim. 

Dobrze zrobił Grzymała-Siedlec 
ki nazywając swoU sztuczko „kroto
chwlla". usuwa *o bowiem przy pusz* 
czenie, że napisał on -t*Ję. Pomiędzy 
.Popasem króla J-mmoś:.'1 s , Ma« 
man do wzięcia" ttec samego autora 
Istnieje niestety duża różnica m ele-
kerzyść. 

leatr Miejski wystawił „Mamae 
do wzięcia", tak Jak zresztą wsryst-
k\n sztuki w tym sezonie bardzo sta-
ramila, z dużym nakładem pracy 1 wy 
s?łku, w czem zn.iczns zasluja reży
sera te) krotochwllt p. Kijowskiego.— 
Z pośród wykonawców wymienić na
leży pp. Ziembiński* która roię prag
nącej być uwiedziona moman zagrała 
4 dużym temperamentsm. p. Nltdzlał-
Kowska — przemiłą Wisienką I Duna-
:ewską we wdzięcznej roli starsi kre-
si' wianki. Z płci drugiej wyróżnić na-
i?ży p. Kijowskiego ~ doskonale po
myślanego rotmistrza o koniakowem 
zacięciu, Zonera - • zdobywaiące sto
lic? ziemianina, Mlchilaka I Rzęcklego 
7. mniejszych ról wyróżnili tlą Pt-
Bror.owska, Mroztliłki, St.itzewski, 
Jikuhlrtska I InnL 

Widownia przy;cfa srtukę nłtzwy-
gorąco, co rokujn tej komedii dłu-

gitiwałe powodzenlj. Akt III w pocią
gu znakomlcte pomyślany, stawia clilu 
bne świadectwo p Kudewlczowt 

Sport w kilku słowach. 
(—) Sekcja bokserska ŁKS-u 

przystąpiła intensywnie do pracy 
i rozpoczęła systematyczne trenin
gi pod kierunkiem p. Kwiatkow
skiego {odbywają się one w po
niedziałki i czwartki w lokalu 
klubowym o godz. 20. Prawdopo-
(iolwiie debiut młodych bokserów 
nastąpi już w nadchodzącym: 
„Pierwszym kroku bokserskim". 

(—) W dniu 9 bm. odbędzie się 

w Katowicach walne zgromade<V 
nie Pol. Zw. Bokserskiego na któ 
rem postawiony ma być wniosek 
o przeniesienie siedziby związku 
do Poznania. 

(—) Kobiece drużyny baeeny i 
koszykówki Łódzkiego KI . Sport, 
czeka w bieżącym tygodniu niela-
da zadanie. Mianowicie 9 bm. na
stąpi rewanżowe' spotkanie — w 
hazenę s AZS-em warszawskim, 

Radjo-kądk. 
PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ l ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Środa: 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15s-13.20 Program dzienny. 
15.35—15.50 K w a d r a n s h a r c e r s k i . 

15.50 Radjokronlka. 
16.15—16.45 Kwadrans dJa najmłod

szych. 
16.45 Muzyka gramoli. 
17.15 „O pismiach Józela Piłsudskie

go", oipowie por. Władysław Mali
nowski. 

17.45—18.45 Koncert muzyki poparł. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo 

Handlowe) i program na dzień rrast. 
19.25 Peljeton. .Podróż bez pienię

dzy". 
19.40 Pras. dziennik radj. 
20.00 Odczyt rządowy. 
20.15 Pogad. muzyczna. 
20.30—22.00 Koncert międzynarodowy 

z Budapesztu. 
22.00 Peljeton. „Za kulisami., chemjr 
22.15 Płyty gramol. 
22.50—24.00 Kcnnunilkaty oraz traosm. 

rewii z teatru „Morskie Cko". 

Katowice, środa 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11-58—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bieżący. 
12.10—13 .̂10 Koncert gramol. 
13.10 Kom. meteor o). 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.50—16.15 „Radjokronlka'4. 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Koncert grajnot 
17.15 „O pismach Józefa Piłsudskiego' 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.25 Komunllkaty sportowe. 
19.25—19.40 Felieton. 
19.40 Pras. dzlenmlik radj. 
20.00 Odozyt rządowy. 
20.15 Pogadanka muz. 
20.30—22.00 Koncert rmed«v-larodawy 

z Budapesztu. 
22.00-32.19 relJeOon. 
22.15 Koncert gramol. 
22.30—23.00 Kom. meteord. I program 

na dzień nast. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Jeżyku 

francuskim. 

Kónlgswusierhausen, środa 1634,9 ra-
15.00—15.30 Program dla dzieci 
16.30—17JO Koncert. 
17.30—17.58 Trio MeMiardlt - Peoznl-

kow. 
18.30—18.56 Prol, Relcbenbach: — 

„Współczesny fizyczny obraz śwla 
ta". 

20.30 Koncert. Naet. muzyka taneczna 

[ I ŁYCIE ekonomiczne. [ 1 

zaś 8 bm. również powyższe klu
by spotkają się w koszykówce 
żeńskiej. Pierwsze spotkanie W 
hazenę przynibało zwycięstwo war 
szawiankom w stosunku 3:1, tak 
że e w e n Ł wygrana ŁKS-u przynio 
słaby trzecią decydującą rozgryw
kę. W koszykówce szanse łodzia
n e k są daleko większe gdyż spot
kanie w Wamzawie zakończyło 
się ich zwycięstwem w stosunku 
15:12. Obecnie poważnym han di 
capem jest łódzkie boisko, tak, że 
przynajmniej jeden tytuł mistrza 
Polski powinien się stać łupem 
ŁKS-u. 

(—) Nowo wybrany zarząd 
ŁOZPP przystąpił energicznie do 
pracy i już w nadchodzącą sobotę 
urządza ciekawy mecz w ping-
ponga między mistrzbwską druży 
ną Łodzi — Hasmoneą a repreeen 
tacją najlepszych graczy łódzkich. 
Reprezentacja Łodzi zostanie dziś 
ustalona przez kapitana związko
wego. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Praga 376.95 
— 378.95. Wiedeń 79.35- 79.63, 
Zurych 57.75. Berlin 46.90 — 
47.30, wypłata na Warszaw.? 
Katowice i Poanań 46.92 ł pół 
— 47.12. i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.75, Paryż 
1123.78. Berlin 20.38 I 15/16, 
Hiszpanja 43.45, Holandja 12.05 
i 13/16, Bedgja 34.84 i 5/8, Wło
chy 92.80, Szwajcaria 25.02 ! 

15/16 Kopenhaga 18.16.48 Sztok 
holm 18.10 i 5/8, Wiedeń 34.46, 
Warszawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.79 i pół. Nowy Jork 
25.48. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.63 — 57.78. czek na Londyn 
25.00 i 1'4, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.62 — 57.77 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 3. 11. Amerykań

ska, zamkniecie: styczeń 6.15. 
luty 6.19, marzec 6.27, kwiecień 
6.31, maj 6.37, czerwiec 6.41, l i 
piec 6.46. sierpień 6.49, wrze
sień 6.49. październik 6.55, gru
dzień 6.09. loco 625. 

x:o:x 

Liverpool, 3. 11. Kgipska, 
zamkniecie: styczeń 9.16, ma
rzec 9.29, maj 9.46, lipiec 9.!)2, 
październik 9.17, grudzień 9.13. 
loco 10.10. 

Nowy Jork. 3. 11. Amcrykań-
jska, zamkn ;ęcie: styczeń 11.38, 
listopad 10.96. grudzień 11.13 
ioco 11.20. Kontrakty: styczni 
11.30, luty 11.42. marzec 11.55. 
kwiecień 11.65. maj 11.77. czer 
wiec 11.85. lipiec 11.97. sierpień 
12.06. wrzesień 12.15. paździer
nik 12.24. listopad 10.96, gru
dzień 11.16. 

GIEŁDA Z D R O W A . 
Warszawa, i listopada. Urzę-

d wa ceduła giełda z ' ) j ż c w o -

*( warowej w Warszawie Kur
sy ustalone na ^odstawie cen 
rynkowych za 100 kg. parytet 
Wi'gon w Warszawie: Zyto 
ie 50 — 19, pszenica 26 — ?J', o-
\*ies jednolity 20 i pół •— 22 i 
Dc*J jęczmień na kaszę *9 — 20, 
brewar. standaru 24 — 25. wy-
"cj stand. 118 f. h., mąk i uszen-
n.i luksus. 60 — 70, 4 0 50 — 60, 
z\tnia wg. t. przco. 35 — 36. o-
t i \ by pszenne szale 14 — 15, 
średnie 12 — 13. żytnie 10 — 
R25, kuchy lnianu 29 - 50. rze 
pakowe 20 — 20 i pół Obroty 
m:>le. Usposobi2ii j spjk< jne. 

W A L U T Y , D E W I Z Y I A K C J E 

na giełdzie warszawskiej. 
Pomimo, Iż na zebraniu gieł 

dv walutowej spi ro gatunków 
dewiz było przedmu-tem tran-
zakcyj, obroty daleka odbiega
ły od rozmiarów przeciętnych. 
'I endencja ogóinrt — niejednoli
ta Dolary Stan. Zjed i )CzOtty».h 
były w zaofiarowaniu i bez na
bywców. Kursu — nie n* tcwa-
no. O inne banknoty również 
nie dopytywano się. Po knrsacb 
niezmienionych zakupywano de 
wizy na Belgi'.-. Londyn, Nowy 
łoik (wpłaty zwyk!e 1 telegra
ficzne). Kopenhaga. Pragę, Wło 
cfcv i Sztokholm Dewizy r?n tfu 
di peszt i Pary?, podniosły się o 
1 g r . Poza t e n i d „-wizy obniżyły 
«'ę. a mianowicie: n a Wiedeń— 

k i . , na Szwajcarję — o 3 g r . , 
na Gdańsk — .» 44 gr. „U-i na 
llolandję — o 10 g r . 

TENDENCJA DI A POŻYCZEK 
P A Ń S T W O W A n NIEJEDNO

LITA. 
Dla p o ż y . z e k państwowych 

panowała tuidjncju nici<*dn< l i 
ta. 7 p r o c . Poi. Stabilizacyjna 
zv;kała na k u r r e pół p i o c , 10 
i oc. Poż. Ki 'ejowa — ćwierć 
p r K e n t u , nIJeł za* o t r z y ćwier 
-.i proc. obraeano 4 p r o c . PremJ. 
Poż. Inwestycyjną 5 p ^ o c . P j Ł 
Kcnwersyjn i o r a z 3 p r o c . Prem. 
P.-.ż Budowiu".a zmian k u r s o 
wy; h nie wvkazały. 5 procen-
».'*a Konwer-i. Poż. Kolejowa 
w stosunku d > poprzednieg ». od 
dłuższego otifin n . c n o t - j W d n e g o , 
km su obniżyła 4I4 o t r / y 1 

ćwerć p r o c . Li^ty ca«tawne: •> 
1 l :nacje bank'**, państwowych 
tr izymały si • n a dotychc^aso-

v, • tn poziory.ie. W dziale pry> 
v\.tnych pap .-ró-y 1 1 « y j n y c i i 
orniżyły się tyiko L. Z. m. War 
?/• wy (5 pr J ,. — o gr. oraz 
i proc. — o 25 ?;•.), nato <st 
pozostałe, t. j . L. Z. ViJ!ina. ^ 
p;oc. L. Z. m. Łodzi 8 pr>c. L. 
/ m. Piotrkowa utrzymały siv 
bez zmiany. 

W.ł;KSZE ZAINTERESOWA

NIE AKCJs.W. 
Wprawdzie w UD tlo giełdo

wej zamiesz ;.:'>" • s-a. non-wit .u 
t%!ko pięciu akcyj lecz pomimo 
tvgo zainteresowanie og- ino ,.k-
ĉ  aml dość duże. Zawarto rów«, 
nitż dość spo',1 d robnyh tran-
z j kcyj (bez notowań) ma * pr u 
wadzono pertraktac ł«; co do in-
1 w h akcyj. lecz dotkliwy brak 
materjału un.emoź iw,ł d'kona-
:le włększyCi obr.uów. l e . i J e n 
cle więc uwi jać nai:ży za nie-
:c mocniejszą. Z akc- ' ko-
wych akcje Banku Pw.!iklugj o-
bn^y ly się J 1 zł., r*' kursie d 1 -
tychczasowyr.i zakupywano ak
cje Banku Zachodniego. Z akcyj 
chemicznych akcje * ' ' .1 1 
."cLoltze" notowane są >u-
>( ru za \92) r. w wysokość'. 4 

prre. Z akcyj nrzem R drzev -
neko akcje Fabr Mebli Styl. 
.Szczerbiński 1 3 -ka" j t iwnne 
it bez kupo .11 za l9.;8—!029 r# 
w wysokości 3 proc, t j . zł. 3.7S 
j d akcji zł. l ^ i wart R tn. Z aK 
cyl metalurgi ;".nvcb rapłacono 
eu Lłlpopy z*. I HO wyżej kursu 
P"pi zedniego. Z ak--vj spożyw
cza ch Haberb'Hch podniósł się* 
a iii. 1.50 na s/.v.ce. 

<rE*>* rwT°YtQ ł | e przedostatnie. 29-te zkoiei 

V 
dziej pogrążaj,"siC ^ o w f e l U ? * ^ocentowel pożyczk! dolaro-

p. Monandre ofi^T?*. Wylosowano 5 7 p T e m i ] w a r t o ś c i 25.000 
wprost niewiarogodn^Ij^rij 
ś o i e m . . . Wygrywał stałe • ^ 
stopniu, że znalazłem *"{|OO tia Nr. 9 7 5 3 1 2 

nadwyżki siedmiu milj^C "* Nr.;' 
rą, 

^ g T a n a 8.000 dolarów padła na 

125924. 023375. 759703, 703942 

" „A.** *I M 3 5 2 9 6 7 - 455190. 345149.' 11731 
ypuszc*^ 881S.Nr-: 296669. 277789. 730817. « — Jest to prz• J.i..™/v-

wane, bez znaczenia " |L 
tów i pieniędzy... Dodi'n,'b' 
pani grał jedynie dla .!'• 
nia, jakie sprawiała 
nieważ wygrane były r l ' *J 

— A jednak, proszę 
by to były przegrane* 

— Są wygrane t y " C ° ' ^ | | H " * M Y 
pieniądze nie należą ''^ l^JSi 

—- Tylko do pana... JF^ITTU.-
— Jeżeli pani poatwo"' ]̂ >̂  

699255 
118621 
266 208 
594267 
931874 
739271 

774624. 
547212. 
4448 5*. 
494479. 
399515, 
353S70. 

503173. 
912821. 
863424. 
86.8943. 
709829. 
684674. 

2. 
090764. 
845121, 
957580. 
415638. 
566492 
4198*5, 
943038. 

yczkl Budowlane). 
tr>i?'r.L!!s_t(JPada.^ (Tel. wt.). - W loso-

ze należą rfo n«» oKnig"-" k^r. : ^zyczkl budowlanej padły nastąpu 

Pół roku p ś w s j ^ASJL'' MNX 

niosły o zaśluhin-ch P-J; ^ 7 * v * r a | y Nr.: 003632. 036369 05917« 
znanego banL-i«m, « p. ""f ^ «>889i 704650. 7 U563 s w " 

T l , 

1.000 zł. wygrały Nr.: 003623. 
025S02. 029358, 037431.' 037734. 
04S747. 
115626. 
170687. 
212405. 
325084, 
366788. 
447844. 
499131, 
562656. 
W928. 
703665. 
740537. 
783751. 
"69572. 
928509. 
995274. 

071439. 
123949. 
1784S2. 
213R39, 
333662. 
381358, 
451751. 
5007H 
577558, 
632893. 
708387. 
742850. 
797848, 
871228, 
934447, 

101376. 
133809, 
194931, 
275935, 
336090. 
383839, 
465123. 
513153. 
611909. 
654981. 
709099. 
743006. 
807524. 
872386, 
96101S. 

102508. 
144052. 
2018.38, 
277724, 
339906, 
40058,3. 
4685B1, 
519000. 
618.341. 
656750. 
722627. 
758538. 
815956. 
891168, 
962529, 

010133, 020811, 
044598. 047081. 
105476 . 
14*598. 
208621. 
296279. 
353637. 
402953, 
478104, 
544864. 
6 1 8 7 6 7 
679752. 
723611. 
761150, 
841442. 
897554 
97464S. 

112347. 
155885. 
211799 
308359. 
361932. 
429494. 
484514 
547752. 
619724 
698016 
73197* 
770168. 
845132. 
927253. 
990572 

T F A T P W I E J S K I 
Wobec przyjazdu J. Węgrzyna komedia A. O-

Siedleckiego „Maman do wzięcia" dana będzie 
leszcze tylko 4 razy. t. J. dtó, wtorek 1 do piątku 
włącznie. Ceny zniżone. 

W sobotę rozpoczyna na scenie Teatru Miej
skiego swe występy Jeden z najbardzM popular
nych artystów polskich Józef Węgrzyn w swe] najnowszej kreacji tako Casanowa w sztuce Aser-
tisa. Próby w pełnym toku. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzfi I dni następnych o godz. 9 wieczorem 

po cenach zniżonych lekka komedja Verneuil*a 
..Fotel 47". 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie o godz. 8.15 wieczorem po cenach 

zniżonych komedja C. Vautel'a JProboszcz wśród 
bogaczy". 

Bilety do nabyeta w kasie zamawiali. Piotrków 
ska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

TEATR REWJ1 .DOBRY WIECZÓR". 
Dziś premjera rewjl p. o. „Europa mówi o 

tern". 
Codziennie dwa przedstawienia, początek o 

godiz. 7.30 1 9.30. W soboty, niedziele 1 śwbta o 
godz. 5.30. 7.30 l 9.30. 

Przedsprzedaż biletów odbywa sle w „Rekla 
mie Polskiej*. Piotrkowska 101. tel. 126-89. od « 
11 rano do 4 po pol. 

JUTRZEJSZY KONCERT SOBINOWA. 
Jutro odbędzie sie w sali Pilharmorujf zapowie

dziany koncert artysty światowej sławy Leonida 
Sobtnowa, znakomitego tenora opery moskiew
skiej. Sobknow odśpiewa szereg najpiękniejszych 
ary! operowych I romansów cygańskich. Udział 
w koncercie bierze Borys Soblnow. który oprócz 
akompaniamentu wykona kUka własnych kompo-
zycyj. Początek o godzinie 8.30 wieczorem. 

TEATR M I N I A T U R „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Nowa rewja ..Kaimeleomi" p. t. ,.Pod znakiem 
walca" przewyższa wszystkie dotychczasowe tek 
staiml 1 wystawa. 

Początek przedstawień o godzinie 7.45 1 9.45, 
w soboty, niedziele 1 święta 3 przedstawienia: o 
godz. 5.45, 7.45 l 9.45 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr

kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), Pe-
relmana (Cegielniana 64). H. Niewiarow
skiego (Aleksandrowska 57). S. Jankiele-
wicza (St4UT Rvnek 9),^ (bj 

Łódź, 4. 11. — W Łodzi dzJeia sic 
jeszcze rzeczy, na widok których 
dreszcz obrzydzenia przechodzi na
sze ciało. 

Nabywane w różnego rodzaju skle 
pikach artykuły spożywcze, a zwła
szcza śledzie — pakowane ta, priet 
sprzedających 

w brudne odpadki papieru 
od cementu, wyrzucane na śmieci t 
biur ł t p. 

Skąd ssę to bierze? Otóż handla
rze, skupujący zużyty papier po biu
rach, kantorach, przeważnie wyrzu
cane do koszów x plwociną, plaskiem 

1 wszelkim brudem — odsprzedają Js 
śledzkrzom, a ci zkoiei owijają w nie 
artykuły spożywcze. 

Dotąd uchodzi to bezkarnie, • kon 
sumend narażeni są na straszliwi 
choroby zakaźne, które w ten sposób 
ogromnie sie rozpowszechniają. 

Ponieważ tego rodzaju praktyki 
w pierwszym rzędzie stosowane są 
na peryferiach miasta, gdzie stan sa
nitarny s bardzo wielu powodów Je
szcze szwankują — władze sanitarni 
winny corychlej przeprowadzić kon> 
troje, a niewątpliwie natkną tle m 
tego rodzaju „etykietą". 

-x:o:x-

Fisharmonia w szczekach akrobaty. 
Koncert pod kopułą cyrku. 

Łódi, 4. 11. — Cyr'< Staniewsklch, 
produkujący sią w Łodzi od trzech 
dm, wystawił pierwszorzędny I nie
zwykle bogaty program, który zado
wolić może nawet najwybrednle>-
szych bywalców cyrkowych. 

Z trzechcześclowego programu 
na całość którego składa tt« 18 t'rak 
cyj prawdziwie artystycznych, *esłu 
gują na specjalne wyróżnienie Bkn-
Bom, doskonali komicy muzykalni — 
Występy Ich pełne sstyry. muzyk', 
humoru I śpiewu bawią publiczność 
W dalszym dągu na czoło projramu 
wysuwają sie duet pp. Lee — kon
cert pod kopułą cyrku, w którym p. 
Lte daje dowody 

niezwykłe] siły 
swych szczek, utrzymując w nich fis 

hsrmonje s siedzącą przy niej żoną. 
Kapitan Kortom ze twą świetnie tre
sowaną grupą 12 lwów nubijskich, 
dyr. A. Clnlselll w tresurze K-̂ nl 1 
wyższej szkole Jazdy, trio HoTodescht 
- skrobacl drążkowi, Batty w tresu 
rze niedźwiedzi, Irka — liliput, nst-
mnłejsza ksylofonlstka 1 tancerka i 
t P. 

Program koronuje występu ulubleń 
cs publiczności łódzkiej p. Dolly. któ 
rernu dzielnie sekundują dwaj rów. 
•'Jeż dobrzy komicy Beiluig I Staś 

W czasie krótkiego pobytu w ta 
dzl cyrk Staniewsklch da kllkr. przed 
stawień dla dzieci i młodzieży Pierw, 
sze x nich odbędzie sie w śroJe o go 
dżinie 4 po południa. 

http://c_.it
http://13.15s-13.20
http://kupo.11
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TANIEC LOTNICZKI NA PIASKU. 
Przeżycia odważne! Angielki. 

śladami słynnej Amy Johnson 
poszła inna angielska lotniczka 
pani Bruce, wyruszywszy 25-go 
września pokryjomu z lotniska 
W Heston na Daleki Wschód o 
czem pisaliśmy. 

Pani Bruce nie miała Jednak 
tego szczęścia, co Amy Johnson 
Po wystartowaniu w Buszirze 
samolot je] począł źle funkcjono 
wać, wreszcie, walcząc bezsku
tecznie z piaszczystą burzą w 
pustyni Beludźystanu (między 
Persją a Indjami), lotniczka zmu 
szona była wylądować w miej
scowości Kuh-I-Nabarak, w od
ległości 40 mil od Dżasku. — 
Skrzydła samolotu wry ły się w 
złoża 

miękkiego piasku, 
aparat „stanął dęba" na śmigle, 
pani Bruce ledwo uszedłszy z 
iycicm zmuszona była lądować 
gdzie Bóg dał. Lecz najgorsze 
chwile nie minęły. Widok spada 
Jącego samolotu ściągnął na 
miejsce lądowania tłumy dzi
kich beludżów. Samotna, bez
bronna kobieta wśród dzikich 
tubylców! — sytuacja była nit 
do pozazdroszczenia. W telegra 
licznym swym raporcie pani 
Bruce opisuje scenę „powitania' 
dzikusów. 
, „Otoczyli oni ciasnem kołem 
samolot I poczęli tańczyć, spo
glądając na mnie nieprzyjaźnie 
I wymachując kijami. Udawa
łam, te nie żywię żadnej oba-
iwy, uśmiechałam się do nich, 
ściskałam dłonie dzikusów — 
W ten sposób udało mi się 

Ich rozbroić. 
( 'Aby pozyskać Ich sympatię, 
poczęłam tańczyć i śpiewać, 
^zeinu beludżowle przyglądali 
się z wlelkiem zainteresowa
niem. Następnie bawiłam śmiel
sze dzieci, które się do mnie zbli 
żały. Tak trwało kilka godzin, 
aż wreszcie przekonałam się, że 
ml Już nic nie grozi. Zwłaszcza 
bawił dzikusów dzwonek mego 
budzi, a, to też musiałam go clą 
gle nakręcać I dzwonić nieustan 
nie. Wódz bdudżów Szah-mo-
'rad-bln-Salla odtańczył Jakiś ta
niec wojenny, zapraszając mnie 
gestami do wzięcia udziału w 
tanach. Oczywiście nie czeka
łam na powtórne zaproszenie". 

Następnego ranka lotniczka 
określiła kilka słów na kartce, 
prosząc gościnnego wodza (o-
.czywlście na migi^ o przesłanie 
swej kartki do miasta Dżosk. — 
^Wysłaniec wyruszył natych-
tnlast z Kuh-I-Nabarak. — Dwaj 
iwedrujący bandyci, których nie 
mało Jest na drogach karawano
wych Beludźystanu, dowie
dziawszy się o tern, że na pusty 
ni „spadła z nieba" 
i biała kobieta, 
jwśpleszyli do miejsca lądowa
nia samolotu. Ody ujrzano roz
bójników, zbliżających się na o-
ftłach, beludżowie, którzy sa-
jnl się obawiali wszechmocnych 
bandytów, zaproponowali An
gielce ukrycie się w kabinie sa
molotu. Pani Bmce przeżyła 
Julka bardzo niepokojących 

w" berlińskim instytucie Kboha 
dla badań naukowych byliśmy 
świadkami ciekawego ekspery
mentu : po odsłonięciu mózgowia 
zwierzęcia próbnego, podlegające 
gb narkozie, oświetlono je kolej
no ezerwonem i błekitnem świat
łem małej latarki kieszonkowej. 
W międzyczasie •kierowano prąd 
elektrycasny do mózgu pod k o l e j 
nym wpływem czerwonego i błę
kitnego światła. Wywołało to 
wielce ciekawe sjawiekty: przy 
ezerwonem świetle wrażliwość 
podnosiła aię do najwyższego stop 
nia, przechodzao 

w krańcowe rozdrażnienie, 
gdy przy błekitnem świetle nastę
powało zupełne uspokojenie. Ten 
psychiczny wpływ barw nie jest 
zjawiskiem nowem. Zaobserwo
wano go już w fabryce płyt foto-
gmfUcunycfa, Rozdrażnienie pra
cowników, zatrudnionych przy 
ezerwonem świetle, a takie wraż
liwość i cli wzrastały silnie. Przy 
błekitnem świetle panował na
strój zupełnie spokojny. 

W ostattndo wzmiankowanym 
wypadku jednak barwy działały 
na <1 u /<;, 

za pośrednictwem wzroku, 
t. j . oczy przyjmowały wrażenie 
barw, komunikując mózgowi go
towe wrażenie zmysłu w i t . T . u . 
Przy eksperymencie w zakłau^ie 
Kocha aaś barwy: czerwona i błę
kitna, działały wprost na mózg, 
wywołując te same skutki, hzee 
wprawdzie nie iiioz.ua, ie mózg 
widzi barwy, a jednak w jakiś apo 
sób odczuwać musi ich podnietę, 
skoro wyraźnie na nie reaguje. 
Stąd wniosek prosty: mizg męko 
niecznie potrzebuje organów u i y 
słów dla przyjmowania wrażeń 
&wftata zewnętirzuego, powyjmuje 
je takie i przerabia zupełnie sa
modzielnie i bezpośrednio. Zjawi 
sko to staje się bardziej zibzumia 
łe jeaecse, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, ie mózg i skóra z jej or
ganami czucia wspólne mają po
chodzenie, t. j . utworzone są z 
jednakowej warstwy zarodka. 

Ponadto z tej epoki tworzenia 
aię mózg zachowuje inne jes&oze 
funkcje, wspólne z funkcją skóry, 

Chwil. Wreszcie zdecydowała P>"óca wrażliwości na podniety i 

się i podeszła do nadjeżdżają
cych rozbójników z uprzejmym 
uśmiechem i wyciągniętą dłonią 
Uzbrojeni w noże i karabiny, 
bandyci uszanowali odwagę lot-
niczki: odrzucili precz przygo
towane sztulety i powitali goś
cia „z nieba". Z wielkiem zain
teresowaniem oglądali oni apa
raturę samolotu i — rzecz dziw
na — nie przywłaszczyli sobie 

żadnego przedmiotu. 

Dzwonek budzika przypadł 
im również do gustu, dzwonili 
więc bez przerwy. T?k nawią
zana została „przyjazd ' z rabu
siami pustyni. 

Na trzeci dzień nadeszła po
moc z Dżasku. Samolot wydo
byto z piasku, zreperowano i 
pani Bruce, serdecznie żegnana 
przez tłumy dzikich beludżów, 
opuściła miejsce swej przymuso 
wej gościny. 
mima » •aaaaa<aBaaaaaaaw»' i - -"wam—raaai 

Wynalazek dwu Brytyjczyków. 
W angielskiem mieście Brigh

ton pewien radjoamator i pe
wien policjant, który onego cza 
su był telegrafistą okrętowym, 
dokonali wspólnie 

wynalazku kieszonkowego 
aparatu radjowego, mającego, 
jak zapewniają, zrewolucjonizo
wać policyjne metody ścigania 
zbrodni. 

Obaj wspomniani wynalazcy 
Dean i policjant Radgrave, od 

roku już pracowali nad swoim 
pomysłem, mając poparcie ko
mendy policji w Brighton i o-
trzymawszy zasiłki pieniężne od 
miejscowego komitetu bezpie
czeństwa. 

Praca ich była pokryta 
ścisłą tajemnicą. 

Dean i Redgrave poprostu ży 
li w swojem laboratorjum, znaj-
dującem się w małym pokoiku 
na poddaszu ratusza. 

Siedlisko myśli pełni inne jeszcze funkcje. 

ako apteka organizmu. 
Czerwona barwa podnieca — niebieska uspokaja. 

wpływy zewnętrzna.. Dowiodły te
go także badani.i w instytucie 
Kocha. 

Jest rzeczą wiadomą, że skóra 
î BanaaawBaBBBaWBaBBBBBBaBBBaBBBBBBBaaaaa. 

pchli czynności apteki organi
zmu. Na skórę działają wpływy 
zewnętrzne, zarówno dobre jak i 
złe i skórze właśnie przypada ""-

Rowy kodeks karny w ItaljK 

W obecności Benito Mussoliniego minister Rocco 
gubernatorowi Rzymu egzemplarz nowetfo kodeksu 

i procedury karnej. 

wręczył 
karnego 

Indjanie na wojennej ścieżce. 
Spór o cmentarz. 

Po przeszło 100-letn!ej przer 
wie ostatni potomkowie sław
nego szczepu Mohikanów zna
leźli się na ścieżce wojennej 
i to znowu przeciwko 

białemu człowiekowi. 
Wystąpienie Ich nie zagraża 
wprawdzie sąsiadującym z ni
mi kolonistom, Jednakże spór 
jest dość poważny. Chodzi m:a 
nowicie o cmentarz szczepu, 
położony w obrębie miasta Nor 
wich, w stanie Connecticut 
Skarżą więc rząd stanowy, je
go prokuratora generalnego, o-
raz zarząd miasta Norwich za 
rozparcelowanie cmentarza na 
place budowlane. Jest to ob
szar wielkości 6 i oól ha_ *«, 

Nowy Jork w obłokach dymu. 

Amerykańska Flota powietrzna dokonała próby obrony Nowego Jorku przed napadem 
lotniczym. Całe miasto zostało spowite w sztuczne obłoki, kryjące drapacze chmur 

przed okiem przeciwnika. (ip) 

którym prócz szeregu nagrob
ków, znajduje się również je
den 

wielki obelisk, 
postawiony w roku 1833 na 
groble ostatniego naczelnika 
szczepu Mohikanów w obecno 
ścl ówczesnego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Jack
sona. 

Dzisiejsi potomkowie Mohi
kanów mieszkają na terenie sta 
nowiącym rezerwat położo
nym w odległości 6 kim. od 
miasta Norwich. Nie są to jed
nak Indjanie czystej krwi, lecz 
metysi, zrodzeni z Indian 1 bia
łych. Za rozparcelowany cmen 
tarz i zakłócenie spokoju zmar
łych przodków żądają oni od
szkodowania w kwocie jedne
go mil jona dolarów. 

— :0:— 

„Oświatowy" pociąg. 
W Meksyku istnieją dotąd 

wsie bez szkół. W celu umożli
wienia młodzieży korzystania 
z jakiej takiej nauki, zapocząt
kowano 

szkoły na kółkach. 
Andrzej Osuną w Monterey, dy 
rektor kuratorium w stanie Nu-
evo Leon. zawarł umowę z me 
ksykańską dyrekcją kolei i wy 
najął od niej trzy wagony towa 
rowe wraz z lokomotywą. 
Dwa wagony urządzono na kia 
sy, a trzeci służy nauczycielom 

jako mieszkanie. 
Osobliwy pociąg objeżdża o 
umówionym czasie wsie, w 
których niema szkół i w nim 
odbywa się normalna nauka 
Zdaje się, że rzecz ta zaprowa
dzi się niebawem, bo jak dono
szą, wpłynęły już do różnych 
dyrekcyj kolei petycje o podob 
ne wagony. 

danie wykorzystania dobrych 
wpływów i 

przeciwstawienia się złym. 
Skóra zatem odgrywa głóv.ną 

rolę w wytwarzaniu odtrutek prze 
< - t w > zakaźnym pierwiastkom 
eh o robot wórczym. 

Jak dotąd pierwsze miejsce w 
tej dziedzinie przypisywano skó
rze. Po ostatnich badaniach nau
kowych okazało się, ie pierwseeń 
stwo pod tym względem należy 
się mózgowi. 

Lekarze instytutu Kocha do
wiedli, ie mózg przed wszystkie-
mi organami posiada największą 
zdolność wytwarzania jadów prze 
ciwdziałających .Zastrzyknięcie 
zarazku dyfterytyoznegb (błoniez* 
nego) do mózgu wywołało «ak 
szybkie wytwarzanie się przeciw 
działającego jadu, jakiego dotąd 
nie zauważono 

przy iadnem szczepieniu. 
Szczegół ten wykazują najdokład
niej otrzymane obliczenia i po-
miary: zastrzyk trucizny do móz
gu wywołuje stokrotnie więcej 
jadu przeciwdziałającego n i i za
strzyk żylny. 

Ta świeżnl odkryta własność 
mózgu wytwarzania wielkich ilo
ści 

odtrutek 
wysuwa możliwość szczepień o-
dirotuiy wprost do mózgu i ta 
tylko zachodzi przeszkoda, ie i-
lość jadu potrzebna do po
dobnych szczepień dla uodpornie
nia organizmu przekracza ilość 
możliwą do zastrzyku mózgowe
go. Pomimo to nauka zajęła się 
rozpatrywaniem tej kwestji i jej 
ewentualnem urzeczywistnieniem. 

wania len osiągnęły PJJj 
sukces. Redgrave, przedj 
jąc się z aparatem po oj 
skich skałach, otrzymał J 
mość od Deana, nada* 
wspólnego laboratorjuffl. J 

W ostatnich czasacM 
lazcy wysiłki swoje skl* 
na zmniejszenie rozmiarfj 
żaru aparatu, który obe< 
ży zaledwo 

trzy ćwierci kilograflj 
i może być łatwo ukryty H 
łą munduru policyjnego-1 
lazcy jednak spodziewali 
uda im się skonstruować 
cze mniejszy aparat, Vi 
ło co bardziej będzie 
aniżeli wielki zegarek 
kowy. 

Przed kilku dniatni 
Deana i Redgrave'a 
Ino w Scotland Yardzie^ 
^trali londyńskiej policjłł 
a wyniki były tak doda" 
postanowiono rozpocząć' 
kację większej liczby m 
aparatów tego rodzaju, Ą 
z końcem bieżącego rej 
najmniej wszyscy poH| 
Brighton byli w nie zao 

Z rozpowszechnieni! 
r.alazku, którego monfl 
strzegą sobie policja, 
zbrodniarzy będzie niesłj 
ułatwione. 

Rtdikcia. Zawadzka l. - I cielony. 
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jodtiny 1 do 2 po południu. 
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Odważeni, do domów - 40 tr. 
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Posłanka sowiecka 

Podsłuchane. 
HOTEL, 

— W jakiej cenie są pokoje? 
— Po 5 i 8 złotych. 
— Jaka Jest różnica między 

niemi? 
— Pokoje po 5 złotych są za

wsze zajęte. 

PROFESOR. 
Profesor przychodzi do okien 

ka pocztowego. 
— Poproszę o znaczek za płę 

tnaście groszy. 
Urzędnik wydaje znaczek. 
Profesor: Ile płacę? 

Teatr Rewjl 

ul. Kopernik. 16. Tel. 
do|asd tramwalami 3, 6. 8.'! 

KOI); 
Dziś godz. S I l^orwejd 

EUROPA MOI 
0 TEMlf 

•.talowa, posłanka Sc.wie [lecie \ 
.-. została przeniesiona ] w Szto 

.""> stanowisko w Szwecll — 
i? ' P. Kołłątajowi w sobolo-

!* Ittnlem I wspaniałej toa-

hotnlcj 
\A slot! 

-x:o:x-

Zdemolo wane 
, y $ l 1 Narodowej" 1 „My: 
"'a - a r s *a W a. 5.11. (Od wł. k.) Wieczorne rozrywkiWo e, T « . . u > i v, > • . . K L f ^ Z - 10-tej wlecz, gru-Toa r Miejski: - Mamae <1 3 d z | e ż y u d a , a s , d o I o k a 

lorłłr k : in i , . r t , ln i7* Frwt*ł 4'T*IOhht_. . 

stępni 
m i e s z 

Na-
-x:o:r-

TO CO INNEGO. 
Pani domu: Dlaczego panien

kę zwolniono z poprzedniego 
miejsca? 

Służqca: Bo rozbiłam filiżan
kę. 

Pani domu: To przecież nie 
jest powód do zwolnienia. 

Służąca: Ale filiżanka upadla 
na głowę mej pani. 

x:o:x 

Teatr Kameralny: — Fotel 4 ' f '^nictwa Narodowego W 
Teatr Popularny: -Probost^t Jerozolimskiej 17 gdz e 

towiy. T ^ a ł a urządzenie 
Apollo: — Wtelka parada Hf 
Bajka: — Pieniądz. 
Bl-Ba-Bo: — Tylko u nas. P i n , , . . 
Cyrk Stanlewsklch: - W l f ' « ! W S Z C Z C j J C C . e Z 

gram atrakcyl cyrkowycftr 
Caslno: — Rai zakochanyclt-
Corso: — I. Noc szaleńca. U-

wlec ;n:ni'> woli. 
Capltol: — Pogania. 
Czary: — I. Czerwony 

Dusze w nlewolL 
Dobry Wieczór: — Europa 

tern. 
Lana: — Katarzyna I. 
Orand-Ktno: — Parada m!fc*j 
Kameleon: — Pod znaJrtem T 
Mimoza: — Śpiewak Jaziba* 
Odeon: — Nieprzyjaciele, ł 
Oświatowy: — Dla dorost. 

mBość. Dla mJodz. Riffl W 
strażacy. 

Palące: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — Najwleki*1 

kobtety. 
Raj: — Wyspa straceńców 

nem Sllsem. 
Resursa: — Księżniczka 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — Nieprzyjaciele. 
Zachęta: — Kelner z mosn 

restauracji „Raf. 

czasoi 
„Myśl 
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Wjazd k i 

Głośnik w roli portjer? 
Aparat nadawczo-odbiorczy w blasz*1*] 

puszce. 
W Niemczech użyto głośnika 

do czynności, spełnianych za
zwyczaj przez portjera. 

Mieszkańcy odosobnionych 
domków, otoczonych ogrodem, 
bvwają często w kłopocie, gdy 
U furtki ich domu w nocy lub w 
niepogodę odezwie się — dzwo
nek. Pomijając już wzgląd, że 
odbywać wówczas drogę do o-
grodowej furtki jest rzeczą 

bardzo niewygodną, 
trzeba pamiętać 1 o tern, że o-
twierać drzwi każdemu, kto do 

nich zadzwoni, może sie.. 
niebezpiecznem. Aby ^ 
radzić, umieszczono u . 
do ogrodu w blaszanejjj 
aparat nadawczo - od^j 
zaopatrzony w głośnik J 
czony z takimże aparat^ 
dującym się wewnątrz • 
Przy pomocy tego ii r ?.y 
mieszkańcy will i moga 
zumiewać z osobą dz* 
nie narażając się na ni<|j 
ani na zetknięcie z lud* 
wiącyml złe zamiary 
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